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-az. dla poszukujących pracy 10 gr.. 
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i 60 ^roc drożej: ogłoszenia zagranicz­
na I trójkolorowa o 100 proc. drożej. 
Za termin druku I trese ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr. 88001 

fliautemps wśród dziennikarzy. 

°*y premier Franoi Chautemps udzie 
Wyjaśnień dziennikarzom, na temat 

swoich zamierzeń. 

Protest 200090 nauczycieli. 

P r z e m ó w i e n i e z t r u m n y 
— Szczęśliwe przebudzenie przed pogrzebem 

Wilno, 29 listopada. Z Olkicnik 
donoszą, że w zaścianku Karuciszki wy­
darzył się wypadek, który omal nie po 
ciągnął za sobą tragicznych następstw. 

Mieszkanka zaścianka Karuciszki 24-
letnia Aleksandra Funiecówna zapadła 
w sen letarglczny. Rodzina sądząc, że 
umarła zamierzała ją pochować. 
Kupiono trumnę, przygotowano się do o. 
brzędu pogrzebowego i rzekomo zmarłą 

włożono do trumny, 
W pewnym momencie, gdy odprawia­

no modły, Funiecówna podniosła się z 
trumny i poczęła mówić do zgromadzo­
nych. Wśród rodziny i krewnych po­
wstała nieopisana panika. 

Poczęto ociekać z izby i wzywać po­
mocy. Przvtomnieisi dopomogli Funie-
cównej wydostać się z trumny i ułożyli 

ją na łóżku, gdyż. była 
pana- Jak się okazało 

bardzo wyczer 
Funiecówna po­

padła w sen letargiczny i szczęśliwie o-
budziła się przed pochowaniem. 

Napad na dyrektora krematorium. 
Bandyci irabowali zgórą milion franków. 

Paryż, 29 listopada. Z Marsylii do­
noszą o zuchwałym napadzie rabunko­
wym dokonanym na dyrektorze krema 
torlum, który jechał autem 1 wlózl z 
sobą 

1 mil]. 100 tys. franków 
na wypłatę. 

Jeden z członków bandy rzucił się rod 
koła auta, czem zmusił szofera do za" 
trzymania się, drugi rewolwerem sforo 
ryzował siedzących w aucie, a trzeci 
wyrwał teczkę z pieniędzmi. Zanim na 
padnięci ochłonęli z wrażenia napastni­
cy znikli bez śladu. 

Światy na t r u m n i e p o e t y . 
" Prochy ś.p. por. Mączki w Lublinie. B H 

Lublin, 29 listopada. Wczorai w no 
J zatrzymał się tu pociąg, Idący 
^ołbunowa. ze 

wiozący 
prochy ś. p. por. Mączki JJfcty legionowego. Na dworcu kolejo 

w Lublinie oczekiwali na prze" 
**<1 Pociągu przedstawiciele władz t 
*<jlewodą dr. Rożnlecklm, zastępcą do 
<«icv korpusu płk. Iwanowskim, kor-

2* ollcerskł. delegacie towarzystw z Jatami sztandaroweml ze związkiem 
j ^ W s t o w na czele, pluton honorowy 

& Piechoty legionowej z orkiestrą o-
^ tłumy publiczności, 
j . 0 Rodzinie 11.34 pociąg wjechał na 
I8CIQ. Pluton honorowy sprezentował 

r°ii \ przy dźwiękach marsza żałobne 
p ł o ż o n o na trumnie poety-leglonlsty, 
J^sywalącel w przybranym zielenią 
*a*tor,re. wieńce od wolska 1 zarządu 
p , a sta. poczem w Imieniu oficerów 2 
*' D'anów letzjonowych przemawiał dr. 
I^czyn, rotmistrz 20 p. ułanów, dzlę 

, ą c społeczeństwu lubelskiemu 
^ za złożony hołd 
jJn'erzowi-tułaczowl. Warte honoro-
? Przy trumnie pełnił oddział 2 p. 
b lezerów. 

Warszawa, 29 listopada. Jak Jnż do-
J??ilIsmy, w czwartek 30 b. m. odbę-jj?e

 się uroczysty pogrzeb ś. p, porucz 
, K a Józefa Mączki, przy udziale repre 
bantów P. Prezydenta R. P. 

D Marszałka Piłsudskiego, 
' "remiera, raz delegacyl Koła żoł­

nierzy b. 2 pułku ułanów Legionów pol 
skich, Kół pułkowych 2 p. szwoleżerów 
rokltniańskich, Zw. Legionistów, P. O. 
W. K, N, 3, Federacji P. Z. O. O, ze 
sztandarami 1 oddziałów, stacjonowa­
nych w stolicy, a więc: 21 p. p., 30 p s. 
kan, 36 p. p., L. A., 1 p, szwoleżerów, 
I p, a, u., 1 d. a. k., 1 p, art, przeciw­
lotnicze), 1 p, lotn. pułku radiotele­
graficznego i 2 szwadronu pionierów. 

O godzinie 10 w kościele gariiiicuo 
wyra przy ulicy Długie] odprawione 
zostanie nabożeństwo żałobne z kaza­
niem b. kapelana legionów, ks. Włady­
sława Antosza. Przed rozpoczęciem na 
bożeństwa dokonana zostanie dekoracja 
zwłok krzyżem Niepodległości przez 
przedstawiciela p. ministra spraw woj­
skowych, 

oddziały sprezentują broń, 
a orkiestra 1 p. szwoleżerów odegra 
hymn narodowy. 

Po nabożeństwie odbędzie się 
eksportacja zwłok na cmentarz wojsko 
wy na Powązkach, do grobu wspólnego 
ś. p. pułk. Szula, mjr. Gniadego i pkt, 
Brandysa, 

Asystę pogrzebową tworzyć będzie 
szwadron 1 p. szwoleżerów ze sztan­
darem 1 plutonem 

trębaczy w szyku konnym. 
Kondukt pogrzebowy przejdzie uli­

cami: Miodową, Senatorską, pl. Tea­
tralnym, Bielańską | t. d. na cmentarz 
wojskowy. 

Rozstrzelanie 18-stu bandytów. 
22-ch żołnierzy zmarzło na śmierć 

Londyn. 29 listopada. (Tel wł.) Jak 
donoszą z Pekinu, sprawcy napadu na 
ekspres transsybiryjski — zostali aresz­
towani przez władze mandżurskie. 18-tu 
bandytów chińskich stanęło 

przed sądem wojennym, 
który skazał ich na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Wyrok został bezzwłocz­
nie wykonany. 

Londyn, 29 listopada. (Tel wł.) Z Char 

bina donoszą, że w Mandżurji panują n i c 

zwykle silne mrozy, Wpobliżu miejscowo 
ści Czin-Gan zamarzł na śmierć oddział 
wojsk mandżurskich w liczbie 22 ludzi. 

Przeszło 200.000 angielskich nauczycieli 
nodpjsało protest przeciwko 10-proren-
Towej obniżce płac, obowiązującej od ro 
ku 1931. Podpisy są zebrane w 40 księ­
gach i zostały wręczone premjerowi Mac 

Donaldowi. 

Nowy rekord świata. 

!5*a 

Sekta „czarnych lampartów" 
zamordowała 85 osób. 

si t l^werpja, 29 listopada. W belgij-
l̂em ^ o n g o władze wpadły na f o p 

tów« . l c z e J sekty murzyńskiej „lanipar 
»ttr0 * "óra w małym okręgu miała na 

B n i sumieniu 85 
M 0 . Popełnionych morderstw. 
tite •|e rcy nie przyznali się do winy I 
nił^iawiall powodów, które Ich skło 

Urodni. Z dziesięciu schwyta-

Dolar 5.60 
prywatnie dolar papierowy w żąda 

t,V 5« w płaceniu 5.60; dolar złoty w 
ttw u 9 0 2 , w Płaceniu 9.01; funt an-
2 9 ^ ' w żądaniu 29 40, w płaceriu 
Ul ' 0 : rubel złoty w żądaniu 4.72. w 
pACe«Hi 4.70; marka w żądaniu 2.12 I 
ki.w Płaceniu 2.12; za 100 franków 

płaceniu 

ZACHĘTA 

rannych 

Zgierska SS. 

" • • t ę p n y c h najpotężniejszy dramat życio­
w y wszystkich czasów p. t. 

••NIEPOTRZEBNA" 
JAJŁES D O N l MAE M A R S H . 

pr°sram „w Państwie Srebrnego Łwa" 

nych 8 skazano na śmierć, a dwóch na 
20 lat więzienia. 

Krzyk w sklepie jubilerskim.! 
Turek sprawcą zuchwałego napadu 

Perlin. 29 listopada. Dokonano w Ber 
linie napadu na sklep jubilerski przy 
Friedrichstrasse. W czasie nieobecności 
właiciclela. gdy w sklepie znajdowała 
sie tylko sprzedawczyni, wszedł laklś 
osobnik i po chwili rzucił sie na nią, za­
dając lei cały szereg 

uderzeń sztabą żelazną. 
Na krzyk napadniętej weszła do sklepu 
przechodząca kobieta, na która rówrież 

rzucił sie napastnik- Odgłosy walk] zwa 
biły do sklepu przechodniów, po chwi­
li przybyła też oollcia, która obezwład 
nlła napastnika. iresztując go. Odmawia 
on podania nazwiska, a dotąd tytko u-
stalono, że lest tureckim poddanym. 

Obydwie kobiety, które odniosły 
ciężkie obrażenia, przewieziono do szpf 
tala. 

Szczegółowe instrukcje w sprawie wypłat! 
dla bezrobotnych. 

Francuz Zehender ustanowił nowy re­
kord światowy na torze Monthery, osiąga 
jąc szybkość 217 km. na godzinę. Równo­
cześnie Zehender pobił rekordy świato­
we na 50 km. 50 mil angiehkich, 100 km. 

i 100 mil angielskich. 

Warszawa, 29 listopada. Państwowy 
Fundusz Pracy wydał szczegółowe in­
strukcje w sprawie wypłaty zasiłków 
dla bezrobotnych w okresie zimowym. 
Wypłacane one beda tylko osobom nie-
korzystającym z oomocy Funduszu Bez 
robocia lub Z. U. P. U., które się wyka­
żą, że utraciły pracę nie z własne] winy 
i przynajmniej przez 4 tygodmlo w okre 
sie od l-go stycznia l o 3 0 r. pracowały J 

Wdowa po naczelniku poczty 

w przedsiębiorstwach, zatrudniających 
conajniniei pięciu pracowników. 

Komitety lojalne udzielać będą za­
siłków bezrobotnym, którzy w danym 
rejonie przebywają conajmnie] 3 lata. 

Przy zgłaszaniu beda wymagane le­
gitymacje P. O. P. P., dowody tożsamo 
ści i adnotacje o 2-krptnem zgłoszeniu 
sie do kontroli. 

Izba Adwokacka 
we Lwowie. 

Lwów, 29 listopada. (Tel. wł.) Odby 
ło sie tu walne zebranie Izby Adw o 
kackiej. Do władz Izby wybrano 40 Ży 
dów, 19 Polaków i 7miu Rusinów. 

Piętnasty krążownik amerykański. 

obchodziła 100-letnia rocznice urodzin. 
Katowice, 29 listopada. Wdowa po | jest wdową I zamieszkuje nadal w 

naczelniku poczty w Koźlu p. Ludwig 
obchodziła 100'letnią rocznicę swych 
urodzin. Jubilatka urodziła sie. 28 listo­
pada w roku 1833 w Koziejszyi, pow. 
Nyski, a 30 października 1876 wysz­
ła za mąż. Od roku 1902 p. Ludwig 

Straszna śmierć męża w miodowym miesiącu. 

Pociąg zabił kolejarza. 

Jest wdową I 
Koźlu 

u swych krewnych. 
Sędziwa matrona, przypuszczalnie naj 
starsza górnoślązaczka, cieszy się do­
brem 1 czerstwem zdrowiem. 

Królewska Huta, 29 listopada. Zda­
rzył się na torze kolejowym między 
Królewską Hutą a Chorzowem tragicz 
ny wypadek, którego ofiarą padł 25-let 
ni kolejarz Paweł Klima z Janowa, 
pow. katowickiego. 

Klima w krytycznym czasie zdążał 
torem kolejowym z Król. Huty do Cho 
rzowa. Nagle nadjechał pociąg osobo­

wy, którego Klima 
nie zauważył. 

Parowóz pociągu uderzył nleszczcśli 
wego kolejarza w głowę I odrzucił na 
dość znaczną odległość. Klima poniósł 
śmierć na miejscu. Pozostawił on toną, 
z którą zaledwie przed miesiącem za 
warł związek małżeński. 

Jeleń w— komisariacie, 
Niecodziennego gościa odwieziono do Spały. 

Spuszczenie aa wodę 15-tego z rzędu krążownika amerykański 
pa stoczni w Camden (New Jersey), który jest ostatnim z serii 

traktacie morskim z Anglją. 

go „Tuscaloosa" 
przewidzianej w 

Łódź, 29 listopada. Nielada sensację ] ciec myśliwym i w ucieczce 
miały dzieci z przedmieścia Widzew, tarło do granic miasta. 
Otóż w godzinach popołudniowych na Jeleń w Widzewie 
granicy miasta ukazał się piękny duży J ^ j ą 

okaz jelenia, 
z niezwykłą wprost koroną rogów. 

Jeleń goniony przez chmarę dziecia 
ków, biegał Jak oszalały przez pola i «-
licę, wreszcie wpadł na teren jednej z 
posesy]. w której mieści się lokal DI k*v 
misarjatu policji. 

Policjanci zaopiekowali się pięknem 
zwierzęciem, które spłoszone nainrawdo 

i podobnie! w czasie polowania zdołało 

swej do-

w Widzewie wywołał niezwy 
sensację- Tłumy ludzi podziwiały 

pięknego lj-letniego rogacza-
Ubiegłe) nocy jeleń zabrany został 

do zwierzyńca Prezydenta Rzeczypospo­
litej w Spale. 
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KOMIKÓW 
A' i-go Maia MiĘDi,YNARODO w YCH WALK ZAPAŚNICZYCH 

Japonia chce wytępić komunizm 
— — w ciągu trzech lat 

Londyn, 2 9 listopada. (Tel wł.) Dono-
szą z Tokio, że w dziennika , j ómur i " 
ukazała się wiadomość, iż japońskie mi 
nisłersiwo spraw wewnętrznych wygoto 
wało plan zupełnego wytępienia komu­
nizmu w Japonji w przeciągu trzech lał 
Ogólna liczba aresztowanych w Japonji 
komunistów wynosi | 

Początek 8 w. 

przeszło 60 tys. osób, 
z pośród których 15 tys. ma być ele­
mentem szczególnie niebezpiecznym. Mi 
nisterstwo postanowiło tych niepopraw­
nych komunistów osadzić na bezludnej 
wyspie, aby ich w t e n sposób unieszko­
dliwić. 

Obstrukcji. Orzeczenia szpitali poświadcza 
ja, że naturalna woda gorzka „Franciszku 
Józefo jest choinie przyjmowana również 
przez obłożnie chorych i uważana za bardzi 
pożyteczna. 

AncftelsRte pismo 

o reformie konstytucji w Polsce. 
Londyn. 29 listopada. (PAT) .Ti­

mes'' zam eszcza dziś obszerna kores­
pondencie z Warszawy na temat refor­
my konstytucji. Koresnondcncia opiera 
?ie na wynurzeniach b ministra Cara 
na łamach ..Gazety Polskiei" i szczegó­
łowo omawia nlan prezesa Sławka cc 
dn utworzenia 

kadr elity obywatelskiej w Polsce. 
Stwtcrdzaiftc z? marszałek Piłsiirkk 1 

zachow id" od dłuższego czasu milczenie 
na temat zmiany konstvtucii. korespon­
denci wyraża przypuszczenie, że mil­

czenie marszałka 'cst tylko charalktery-
stvczncm d'a niego czekaniem 

na właściwa chwile 
do stanowczej akcii. Marszalek Piłsud­
ski — nisze korespondent — dziaja wte 
dv pdv mu nakazide intuirta i oderywa 
wobec swych wsnółziomków role peda­
goga. Marszałek Piłsudski doprowadził 
do tera. że żądane rewizii konstytucji 
iest dziś powszechne nietylko wśród 
nrawników i intelurencH ale i wśród szc 
rokich mas narodu, które pro—,- wzmo-
cirenia podstaw rządu-

Syna nie uratował 
i sam utonął. 

W ilno, 2 9 listopada. — Na jeziorze Mia-
stro, położonem przy n i . Miadzioł, w czasie 
połowu ryb załamał się lód, wskutek czego 
Koczergo Edmund, lat 9 , wpadł do wody 
i począł tonąć. 

Ojciec tonącego pośpieszył mu z pomo­
cą. Obaj jednak utonęli. 

Bezrobotni Polacy w Behjf 

UMRĄ Z GŁODU. 

Billi 
Aresztowanie niebezpiecznych osobników. 

Rzym. 29 listopada. (Tel. wł.) lak 
donoszą z Padwy, policja aresztowała 
dwóch mężczyzn, którzy oblali benzy­
na tylna bramę wejściowa do bazyliki 
#w. Antoniego, 

chcąc wzniecić pożar. 
Aresztowanie nastapło dzięki zarząd o 
nei obserwaclt kościołów, a to w z w i i 
zku z dwoma wypadkami uslłowa-
nycb podpaleń kościołów w Padwie, co 

miało miejsce w miesiącach letnich. 
Wówczas osta ły również rozrzucone 
ulotki antyfaszystowskie. Okazało się, 
że jeden z aresztowanych sprawców 
jest podróżującym I pochodzi ze Sy­
cyli i , drugi zaś jest uczniem gimnaz­
jalnym. Obydwaj przyznali się, żc sa 
sprawcamo uslłnwanych podpaleń ko­
ściołów w lecie, oraz że ont rozrzucali 
ulotki. 

Klub sportowy jaczejka komunistów. 
jat więzienia dla „sportowców". 

Kielce, 29 listopada. W kieleckin 
Sadzie Okręgowym odbyła się rozpra­
wa komunistyczna. Na ławie oskarżo­
nych zasiadło 4 osobników, a uranowi" 
cie Szyja śledzik z Kielc oraz Mosztk 
Silberberg. Rachmil łiorenstein i 
Szmul Popielnik ze Suchedniowa. 

Oskarżeni rozwijali swoją wywreto 
wa działalność w okolicach Suchednio­
wa, przeważnie wśród włościan i ro­
botników. W samym Suchedniowie za­
łożyli oni klub sportowy „Młot", który 
był zakonspirowaną siedzibą ich anty 
państwowej działalności. Dzięki energji I 

władz gniazdo komunistyczne zostało 
rychło zlikwidowane, a wśród kotnf.ro 
miłujących materjałów, jakie znalczio 
no w klubie sportowym „Młot", wyróż 
niają się tn. in. emblematy sowieckie, 
portrety Lenina. b'buła itd. 

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy 
skazał Śledzika, Borcnsteina i Popielni 
ka każdego po 5 lat więzienia. Czwar­
tego oskarżonego dla braku dowodów 
winy sąd uniewinnił. Rozprawie prze­
wodniczył sędzia Sokołowski, bnni l i 
znani warszawscy adwokaci Duracz i 
Wlnawer. 

Aresztowano go po roku. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

f (—> Hitler zażądał od francuskiego ambasa 
dora zgody Francji na 1) iwrot Saary bez plebiscytu, 
2) powiększenie Relchswehry do 800.000 ludzi, 8) fa 
brykacie wszystkich rodzajów broni posiadanych 
przez Inne państwa 1' 4) zezwolenie posiadania samo­
lotów wywiadowczych. 

(—) Zamykając wczoraj wieczorem w Izbie dmla 
debatę nad orędziem królcwaklem, które zalnaugtro 
wolo nową sesje parlamentu, zabrał glos wlce-prcm 
Jer Baldwln, wygłaszając dłuższo przemówienie w 
obronie zawartego w orędziu programu prac rządu n\ 
rodowego. 

(--) Zwyżka dolara tłumaczona Jest kontrakcja 
kól przeciwnych dewaluacyjnej polityce Rooseyelta. 
Kontrakcja przeciwników roose\oltowiklph objęta nic 
•ylko rynek amerykański, ale 1 rynki europejskie. 

(—) W procesie o podpalenie Reichstagu radr-i 
kryminalny Heller nadal r Cciuwał pod toto komuni­
stycznych przygotowań przewrotowych w okresie pul 
pałania Reichstagu. Van der Lubbe ciekawie przv. 
iluchiwal «to przebiegowi obrad. 

{ _ ) Mnrazalak Piłsudski przyąyl do Wilna. 
(—) Posól polski w Berlinie Lipski odwiedził n'o 

miecklego ministra rolnictwa 1 wyżywieniu Darre 
• okazji podpisaniu umowy żytniej. 

(—) Prokuri.lura sądu okręgowego w Warszi-
«rl. skierowała do sędziego śledczego 10-go rswlrn 
wniosek wazc^cla iledztwa przeciwko warszawako . 
clitlmaklemu koosystorzowl prawosławnemu o nad 
utycia wludzy (art. 286 k. k. 1983 r.) polegające na 
lem. ze konsystorz prawosławny, opierając sic na wy 
gaslych > izywllejach rollgjl prawosławnej, udziela) 
rozwodów w małżeństwach, których osoba pozwani 
była wyznania rzymsko • katolickiego, czem dopusz 
czat sie pogwałcenia właściwości rzeczowej wbrew 
wyraźnym przepisom konstytucji I ustawy o uchyle­
niu przywilejów i roku 1*81. 

(—> Czternastu oskarżonych, przeważnie ludzi 
młodych (najstarszy Uczy lat 85, najmłodszy 17), u 
•ladlo wczoraj na lawie oskarżonych sądu okręgowe­
go, pod JI, iv u u-ni przynaltiSnlh de K. P. P. i uccest 

• nlczenla w demonstracjach pod wlezieniem prrv 
ulicy Gdańskiej w dniu 1 maja r. b. 

W późnych godzinach wieczornych zapadł wyr..'' 
/ < k u z u i n r y wszystkich podaadnych. Najwyższy wy­
miar kary sąd zastosował do Owojry Lew — 8 lu­
ta wlezienia. Inne wyroki opiewają od 2 lat wlezie 
nia do zamknięcia w zakładzie poprawczym. 

(—) W Gdyni rozpoczął ale gigantyczny proces o 
oszustwa eksportowe węglem przeciwko b. dyrektoro­
wi firmy „Atlantic" Witoldowi Moslewiczowl oraz 
wspdloskarzonym Anny ds Roset, urzędnikowi kolejo-
•• • Józefowi Jachimczakowi, b. zastępcy kapitana 
portu Antoniewiczowi, urzędnikowi kolejowemu Otta 
nowi Taubertowl z Torunia I naczelnikowi stacji Ody 
nia—Port Piotrowi Malinowskiemu. 

Akt oskarżenia obejmuje 171 stron. Oskarżonych 
broni 8 adwokatów. 

W pierwszym dniu sąd postanowił wezwać kilku 
dodatkowych świadków z niższych afer urzędniczych 
a to se względu na zdanie obrony, że wyżsi urzędni­
cy, rzeczoznawcy ministerstwa komunikacji, nie są 

au courant w specyficznych zwyczajach, odnoszących 
sl« do ruchu kolejowego. 

Bruksela, 29 listopada. Rząd b r u ­
ski wystosował do rządu polskiego ••o-
tę. w której wyraził gotowość zawar­
cia traktatu polsko-belgijskiego o u'.cz 
pieczeniu robotników 

na wypadek bezrobocia. 
Nota jest wynikiem kilkutygodniowych 
rokowań, prowadzonych przez posł i R. 
P. Jackowskiego z rządem bclgijsk'in, i 
mających na celu zapewnienie pomrcy I 

« x » -

robotnikom w Belgji, w związku.z 
rzącem się bezrobociem. Strona polsW 
w rozmowach swych z czynn ;kami W 
gljskiemi opierała się na postano*:** 
niach konwencji międzynarodowej o ot* 
ganizacji pracy, zawartej w Waszyiff 0 

nie w r. 1 9 1 9 i zażądała traktowani', 
bezrobotnych obywateli eolskich * 
Belgji pod względem zapomóg i tnnvwł 
świadczeń narówni z bezrobotnymi 

obywatelami belgijskimi. 

Zagrożone maiatki ziemskie. 
OO licytacyj w grudniu, 

Wlirszawa, 29 listopada. — Towarzystwo 
Kredytowo - Ziemskie w Warszawie wysta­
wia w polowie grudnia na licytację, w dni 
gim terminie, około 500 majątków ziemskich 
na terenie objętym swoją dzAiłulnością. 

Większość majątków zlicytowanych znuj 
duje się na terenie b. Kongresówki. VI ''bi­

dze Towarzystwa Kredytowo - Ziemskiego po 
stanowiły stosowne meiodę najdalej idący* 
ustępstw nby właściciele wystawionych * 
licytację majątków mogli przy niewielkich 
spłatach zaległości utrzymać się przy swycli 
posiadłościach 

POŚCIG ZA W A L I Z K Ą 
Znaleziona zguba konsula angielskiego. 

Warszawa, 2 9 listopuda. — Z kdmory cel 
nej przewożono rzeczy konsula angielskiego 
do gmachu k < > i i s u ' » i t i i w rtlci Róż. Gdy piat 
forma, wiosąca rzeczy, znalazła się na ul. Ni 
sklej, jakiś osobnik pochwycił wttlizę i rzucił 
się do n c , ' / k i . 

Pogo» ?a złodziejem nio dala rezultatu. 

Wszczęte dochodzenie uindilo, że zlodzW f 
zbiegł do jednego z pobliskich dom**. 
Zarządzono wobec lego natychmiastową *•*' 
Zjc we wszystkich domach na tej ulicy. 

W domu nr. 31 znaleziono walizę pod*** 
coną przez złodzieja w ogólnej ubikacji. *** 
Walizę oddano urzędnikom konsulatu. 

« X « " 

Pr**ca pozaszkolna 
uczniów szkół powszechnych. 

Warszawa, 29 listopada. Rozprzą 
dzenie ministra oświaty o organ zicj i 
publicznych szkół powszechnych posta 
nawla, że nauczanie opiera się prze" 
dewszystkiem na pracy w szkole. Pra 
ca domowa ucznia uzupełnia Ją I służy 
w szczególności do utrwalania, i stn«o-
wania wiadomości, nabytych... .podians 
nauki w szkole. 

Praca domowa w klasie pierwszej 

szkoły powszechnej może występów** 
nie wcześniej, niż w druglem Po' r J l ' j \ ' 
I to w wymiarze bardzo ograniczotO* 

W klasach następnych wymiar P** 
cy domowej zwiększa się powoli i 
pniowo, tak jednak, że w klasach. 
których uczęszczają roczniki 5 - / "f* 
może przekraczać- normy 

półtorej sodzlny dziennie. 

•Kybnik, 29 listopada. — Aresztowano i 
osadzono w wiezieniu fledczem w Rybntku 
nacg gminy Knurowa, Mrożka, który został 
pr*ed rokiem ajwieszony w czyruiościach 
po wykazaniu większego 

niedoboru kasowego. 

sokoAcI 800 złotych za „ułatwienia" dla firmy. Cha 
rakterystyezna Jest strategja dyrektora Mosiewlcza, 
który wyraził sie — według oskarżenia — w naatepu 

nadużycia sięgaj, kwoty około' 20.000 \ * * " ™ y ' t k , e m l 

W wyniku przeprowadzonej przez wła­
dze nadzorcze rewizji stwierdzono podobno, 

Łódź, 29 listopada. — Zamieszkałą w osa 
dzie Zagórów, powiatu konińskiego, 24-let-
nią Slunisławę Matuszakównę, spotkała nie 
codzienna przygoda. 

Wczoraj rano wieśniuczka udała się n 3 
targ do Słupcy. W drodze zaczepił ją ja­
kiś młody osobnik, który obraził ją pewna 
propozycją. 

PrZeiUżona dziewczyna w pewnej chwili 
zaczęła uciekać. Napastnik gonił ją, lecz 

B. zastępca kapitana portu, Antoniewicz, pobierał widząc zdała ludzi pościgi! zaniechał. 
_ według aktu oskarżenia - regularną pensje w wy-| Popołudniu, gdy Matuszakówna powracu 

ZBROON CZE AMORY WŁÓCZĘGI 
fi a im napadniętej dziewczyny. ?S9^ 

złM wobec czego wydano nakaz aresztowa­
nia Mrożka. 

Kula średniowiecznej armaty. 
Ciekawe wykopalisko w Wilnie. 

Wilno, 29 listopada. — Prowadzone | prawdopodc de od średniowiecznej ar-
jrzez Urząd Konserwatorski roboty na maty. 

Odkryciami temi zaciekawiły się wła do bar górze Zamkowej doprowadziły 
dzo 

ciekawych wykopalisk. 
Przy odkopywaniu bowiem niższej kon­
dygnacji zamku natrafiono na posadzkę! 

prowadzą 

z cegły. Jednocześnie znaleziono kulę, | kowej. 

dze konserwatorskie, które 
bliższe badania. 

Kierownictwo robót przeprowadza 
obecnie remont okien na baszcie zam-

Lokatorka wypaliła oczy 
synowi właśc cielą domku. 

pówek". 
to tylko da sie osiągnąć przy pomocy ta 

kosztuje abonament „Echa* 
z o d n o s z e n ; e m do d o m u 

Prenumeratę zamawiać można od kałdegt 
dnia miesiąca. 

Adres: Karola 2 lob tel 102-28 
lab Piotrkowska U . tel. 102-29* 

Przy odbiór; , w adnun u t r i cu Karola 2 
lub Piotrkowska 11 pr.aum.rata wy 

• nu tylko 2 zl 20 tfr 

ła, w tem samem miejscu, w niewielki"1 j 
gajniku, natknęła się na tego samego oto 
nika. Z.-.żądal od dziewczyny 5 złotycl1 

kiedy odmówiła — przewrócił ją na sic0 1* 
usiłując zniewolić. 

Krzyki dziewczyny 
usłyszeli przechodzący w pobliżu wiesnł»'-j 
Napastnik rzucił się do ucieczki, lecz to* 
pochwycony. Zatrzymanym okazał sif n 

jaki Bolesław Zielonczyk. ^ 
Przcl.ł.ysano go do dyspozycji 1 

w Słupcy. 

Animusz wojenny lokatorów. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 29 listopada. W dniu wczoraj­
szym, o godzinie 6ej wieczorem przy uli 
cy A l . I Maja 86. wynikła bójka pomię-

v kilku lokatorami. W wyniku jej od­
niosła szereg ran głowy 28-letnia Mar­
ta Kręcikowska., żona woźnicy, zamiesz­
kała w tymże domu. Poszkodowanej u-
dzielił pierwszej pomocy lekarz 
skiego pogotowia ratunkowego. 

* * * 
Na ulicy Siewnej usiłował pozbawić 

się życia przez wypicie jodyny 27-letni 
Mieczysław Grzegorek, niewiadomego 
miejsca zamieszkania. Desperata prze-

m i e j " 

wieziono na kurację do szpitala. 
Przy'? 

ną rozpaczliwego kroku brak "W? 
ków do życia. 

* • * ą 
W korytarzu przy ulicy Kr6tki e j . . 

(Bałuty) została pobita przez pr*"^ e j 
nych znajomych 23-letnia Ryfka fetn-ti 

dziewczyna lekkiego prowadzenia 
ramieezkała w tymfe domu. Sernelo1^ 
odniosła 

kilka ran głowy. . -
Poszkodowanej udzielił pomocy _ . c i 
pogotowia. Sprawcy pobicia pci łź 0 

zostali do odpowiedzialnoici. 

Włocławek, 29 listopada. (Od wł. 
kor.) Właściciel zagrody Antoni Czy­
żewski zam. w kolonii Lokarzewlce 
gm Osięciny pow. Nleszawskiego wy­
słał końmi sweeo 

ISletniego syna Bolesława 
do swe! drugiej zagrody w wiosce Ko­
nary skad miał zabrać nawóz i przv 
w^ejtć go do kolonii Lokarzewice. W 
wiosce Korary zamieszkuiac* tamże lo-
knfm -7v Władysław Malchrzak \ ż o n 

jego Joanna pobili dotkliwie Bolesława 
Czyżewskiego, w pewnej chwili Maj-
chrzakowa chwyciła flaszkę esencji o-
'.'towej ł wypaliła 

młodzieńcowi oczy. 
O oowyiszem zajśchi zostały zaw :a* 

domione władze pdlicyine. które prowa­
dza śledztwo. Mściwi lokatorzy małżon 
kowie Majchrzakowie odpowiadać beda 
nr^ed sadem 

Trzy stopnie mrozu. 
S t a n p o g o d y w Ł o d z i . 

Łódź, 29 listopada. Dziś o godz. 8 ra 
no termometr wykazał 3 stopnie poniżej 
zera. 

Stan ciśnienia 757,4 mm- Bezznacz-
nv wzrost ciśnienia oraz stale utrzymu 
mcy sie kierunek wiatru oorvwfsteg< 
do S mtr. na sekundę ze wschodu powo 
duie kondensacje chmur warstwowych • 
niskich. 

Jutro pochmurno, z rana mglisti 
Możliwe lekkie, przelotne opady śnie; 
ne-

od 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł ó d ź - P I o l r k ó w . 

Autobugy na powytszej Unjl odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej codzŁala 
7-ej rano do 21-ej wlecz, z a l . W ó l c s n b . k ł o i 2 3 2 przy Dworcu Porndnlowynt. 

Czas przyjazdu godzina l.3u Cena zl. 8.40, 

• • • • • • • • •<.«.«••••• t 

Popierajcie Przemysł KRAJOWY? 
NE i* WO BOLE 
I REUMATYZM 

leczy 

„ w n i y a n i A i " ^ 

Każdy mały zuch 
rwie się. Am czytania swego pUetnka. 

N a j m i l s z y ma jes t 

„Mały Kurf er 
N a b y ć g o m o ż n a j 

lub zaprenumerować: Łódź, Karola 

0* 

PrsBosa.rate 50 gt. ta l .a lątznl . lob I J 0 kwarUla ls ssożna wpl.aae • • kenta f-*- 0 

Nr. 68009 lab edminist. tidł, Piotrkowska 11. M K » r " U ^ 
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« złodziej f 
domi*. | 

j ulicy, 
ilizę podrtf 
ibikacji. *** 
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NEWOŁNICE MODY NA DALEKIM WSCHODZIE. W 
S t r ó j p i ę k n e j J a p o n k i 

Troski skośnookiej 
Tokio, w listopadzie. 

Ogólnie przedstawiamy sobie Japonkę, 
jako nikłą osóbkę, w barwnem kimonie, z 
jakiem* niepotrzebnem upięciem ztyłu z 
wysoką fryzurą i w maleńkich sandałach 
Itak zresztą pokazują nam córę „Wscho­
dzącego Słońca" w jej narodowym stroju 
Wszystkie ilustracje i opisy. 

Nie zdajemy sobie natomiast sprawy w 
lJki sposób odróżnić po fryzurze hicżatkę 
°d niezamężnej kobiety piękność tokijską 
°d jej koleżanki z Osaka, nie wiemy, że po 
•baonie 

można poznttć godność osoby: 
1 se zawiązanie ztyłu pasa jest równi ci unor 
atowane pewnemi warunkami czy zasadami. 
A ileż to jeszcze oprócz tego „tajemnic" kry 
| e w sobie dobór wszelkich upiększeń stro-
P1 japońskiego. Co więcej — ogół nie od 
'óżnm nawet Japonki od Chinki czy Korej-
ki. 

Jak ubierają się dzisiaj Japonki, które są 
niemniej posłuszncmi niewolnicami pani -
"lody niż Europejki? 

Przedewszystkiern należy zwrócić uwagę, 
* e po wojnie światowej przyjął się tsm w 
Pewnych sferach ludności strój europejski 
"ie spowodowała tego — rak twierdzą Ja 
Pończycy — emancypacja, lecz kryzys gospo 
óarczy, który nic oszczędza ostatnio i Ja 
P°nii. Kostjumy więc zachodnie noszone 
H przez studentki, robotnice, biuralistki 
wszelkiego rodzaju, które w pogoni za pfa 
c? nie. mają czasu ani pieniędzy, by stroić się 
według ostatnich wyjmagań mody europej-
8»iej, lecz zadowalają się zwykłym towarem 
'aportowanym w wielkich iloścfctch przeważ 
n , e z AmeTyki. w" czasie podróży zagrani 
*ł Japonki używają chętniej stroju europej-
•kiego, niż kimona. Dla kaprysu zaś czyni 
*° nierzadko inteligencja w ojczyźnie. 

Ogół nntnmitist Japonek 
nie rozstaje się z kimonem 

Bl>wet na ulicy. Zaznaczę przy tej sposobno 
ty ie kt-mono (ki) — wlziewać. mono — 
ł*ecz) oznacza wszelką odzież, lecz japoń-
, k 9- Na określenie stroju europejskiego ozy 
* a j ą Japończycy slowta joo • fuku. Pojęcie 
"'mono obejmuje więc zarówno męskie, jak 

1 damskie okrycie. Strój kobiet jest nazy­
wany zwykle .snmmaj • kąsane" — potrój 
"y obiór, gdvż składa się w>.rściwio c 
ł r*ech szat. Spodnia jest biała, jako syjnibol 
'••'V*-t<j-.-i: na nia wdziewa się czerwoną lub 

rwną. Trzecia, a więc wierzchnia 
ł*st czuma i oznacza doatojność. 
^ a niej wymalowane są heTby rodzinne — 
, r *y albo pięć. Kimono to noszą kobiety 
J^rsze i zamężne w czasie przyjęć i uroczysto 
'"i rodzinnych, zwykle zaś u wszystkich ko-
•jet wierzchnią szatą jest kimono barwne, 
°'ekledy głównte ze względu na hufty, ocenia 
* oa getki, a nawet tysiące jenów. Desz­

czową lub zimową porą noszą mężczyźni i 
kobiety zarzutkę, haori, o barwach ciem­
nych. 

Ostatnio najmodniejszemi były kimona w 
czerwonych lub purpurowych odcieniach. 
Starszym paniom moda nakazywała nosić 
żółtawe, szkarłatne, elektra oraz żółte z lek 
ko niebieskim wzorem. Hafty podnoszące 
niesamowicie wartość kimona, przedstawia­
ły liście i kwiaty storczyków, bluszczu ulbo 
kwiaty chryzantd.n z wąziutkiemi płatkami. 

Młodsze kobiety noszą modne kimona ze 
złotej krepy, t, zw. kinsia - cirimen z po 
przednio wymienionemi wzorami. Wełny 
nosi się na wiosnę 1 w jesieni. Lekko wzo­
rzyste, są one odbiciem zamiłowania Japo 
nek do hurw pastelowych. Przez długi 
czae noszono popielate z delikatnie niebies­
kim lub czerwonym rzucikiem. Również pa 

przestały być modne. 
Droższe wyroby wełniane, ozdobione w:ora 
mł barwnemi ciężkiemi i dziwacznemi, prze 
tykane złotem i srebrem, są podobne do sta 
rych i znakomitych malowideł w stylu Ko­
rin 

Milą ozdobą są ban-eri, kołnierze, odpo­
wiadające często barwie I wzorom kimnna. 
Za najmodniejsze uchodzą jasne ban-eri ze 
srebrnej lamy. 

Nieodzownem uzupełnieniem stroju Ja­
ponki jest „obi" — pas, którego umiejętne 
zawiązanie przysparza niemało kłopotu 
młodej strojntsi. Ten, który zwykle podzi­
wiamy na zdjęciach a więc widoczny nazy-

Katastrofa lntnicza w Aricfifi 

w a się właściwie biro - obi. Pod s p o d e m , 
pierwszą szatę „sam naj - gasane" podtrzy 
muje hoso - obi, wąski ptisek d r u g ą zaś ko­
si - obi (kosi — biodro), który jest w ro­
d z a j u sznura i stosuje się barwą do k i m o n a . 

Na wierzchu nosi się hiro - obi (ł i iroj — 
szeroki) k tó rego jest ki lka gatunków, a za 
razem i nazw jak bero, kusun sicisun, róż 
niący się przeważnie szerokością. Długość pti 
sa wynosi zwykle 2.70 mtr. szeTokość zaś 
27 do 30 cm. Męski pas jest szeroki na 9 
cm., a d ł u g i 4.50 mtr. Najmodniejsze pa 
sy są z habutaje. tkaniny z Hakato, znanej 
ze swej miękkości. Są one prążkowate, 
z szerokim paskiem biegnącym przez śro­
dek. Niemniejszym popytem cieszą się p j 
sy z futurystycznemi malowidłami oraz bo­
gato haftowune. Nie trzeba chyba nadmie­
niać, że wydatki na pasy stanowią nieraz po 
kaźną rubrykę w rozchodach pięknej pani, 
"dącej za głosem mody. 

FOS FATYNA 
/T̂ kFALlSRA 
BL - - j _ | IDEALNY POKARM DZIECKA 

DA TWEMU DZIECKU 
SILE i ZDROWIE 

Angielski samolot wojskowy spadł podczas 
rozbiciu. 

IC;u ĆW1 -cbnego i uległ zupełnemu 

PRZERWANY OBIAD KASJERKI. 

2500 kg. opium w otworze ściany. 
1 Konsul angielski ofiarą przemytników.1 

W jednei z eleganckich will i j na|knięcia 
przedmieściu Vicille Aiapelle pod Mar 
sylją policja odkryła kryjówkę przemy 
tników narkotyku. W piwnicy wil l i zna 
leziono w otworze ściany ukrytych 
2500 kilogramów opjum, \vartoś:i 1 
milj frank. Jest to 

największy zapas narkotyku, 
laki dotychczas przyłapano we Francji. 
Policja aresztowała przemytników w 
osobach trzech Włochów. Arancicgo, 
Tftusa Calbcta 1 Ruggiera. Odkrvcie 
rzajki przemytników pozostaje w zwią 
zku ze słynną aferą zagadkowego ztiik 
niccia konsula angielskiego Le P w r.ku 
1930. Jak wiadomo tajemnica tego zni 

nie została dotąd wyjaśniona. 
Prasa angielska podała w swoim cza­
sie jako przyczynę znikn ęc;a konsuia 
zemstę przemytników, odkrytych na 
Hawaunie na skutek wskazówek, poda 
nych przez konsula Lee. Otóż jcd; i : Z 
aresztowanych w Marsylji przemytni­
ków opjum. Cali.xt Titus. był w roku 
192° aresztowany na Hawan e za 

trudnienie się sprzedażą 
opium. 

Jak wiadomo, konsul Leo znikł w r .ku 
1930 po przybyciu do Marsylji. Policja 
przypuszcza, że między aresztowaniem 
przemytników narkotyków a zniknię­
ciem konsula Lee istnicip. ścisły zwią-

W Bordeaux odkryto straszną zbro 
dnię, której ofiarą padła 63"Ietnia ka­
sjerka pocztowa, wdowa Marja Rol­
land. Kiedy urzędniczka nie zjawiła się 
w biurze zaniepokojona jej koleżanka 
udała się w południe do jej domu. W 
korytarzu mieszkania oczom przybyłej 
przedstawił się straszny widok: pani 
Rolland 

leżała martwa 
na podłodze w kałuży krwi. Przerażo" 
na urzędniczka zaalarmowała poli­
cję, która przeprowadziła natychmiast 
śledztwo. Wynikiem jej było ustale­
nie szczegółów krwawego mordu ra* 
bunkowego. Bandyci napadli na sainot 
nie mieszkającą panią Rolland w cza­
sie gdy jadła obiad, słuchając przytem 
radja. Na odgłos kroków w korytarzu 
pani Rolland zdjęła z uszu słuchawki 
rad jo we i otworzyła dzwi. Wówczas 
bandyci wtargnęli do jej mieszkania. 
Jeden z nich zagroził jej rewolwerem. 

Mordercy skradli 8 tysięcy franków. 

k. Zresztą matka konsula Lee, po 
'zybyciu z AngHi oświadczyła, że syn 

jcM padł niewątpliwie ofiarą zemsty 
przemytników opium z Hawany, któ 
rzy 

poprzysięgli mu zemstę. 

Gdy przerażona kasjerka cofnęła się 
w głąb mieszkania, jeden z bandytów 
rzucił się na nią i zadał jej kilka tak 
potężnych ciosów w głowę kastetem 
amerykańskim, 

że kastet złamał się. 
Kasjerka padła zalana krwią na zie­
mię. Wówczas bandyci zakneblowali 
jej usta swojem bandażem do przewija 
nia ran i związali jej nogi jedwabną 
chusteczką. Potem spiondrowali mi.sz 
kanie, zabrali z szafy p'?niądze w 
kwocie 8.000 i biżuterję i zniknęli nie" 
widziani przez nikogo. Policja znalazła 
na podłodze mały dziecinny rewolwer, 
który posłużył bandytom do steror.zo 
wania swojej ofiary. Dotychczasowe 
energiczne poszukiwania morderców 
nie dały wyniku. 
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D W I E P O K U S Y 
POWIEŚĆ 

bTKt.SZCZIiNIE r u i ; / . A l k i ' . 
. przyjaciółki Danka i Marysia spotkały na 

r ° ' ' " e i poznały właiciciela majątku Szarzynakie. 
Mego przyjaciela kapitana Zgrzyta. 

j. Danka przebywała we dworze twojej kuzynki 
, "fliary nn letnich wywczasach jako ..uboga 

, Warszawy- Dzieci Barbary Witka I 
A n t >jka traktowały ja zgóry. 

W. Zgrzyt zaręczył lic a Marysię. Szarzyński 
^ * a * zabawy pocałował Danka, ale nia miał wo-
_ c "lej poważnych zamiarów, Spostrzegł to wzbo. 
" r ? n * ekonom z Deptakowa Witalit Obskurny i 
, . : ' l a ' tle zemicić na SsarzyAtkim napadłtzy go w 

'Wnojcisch. ale tam rosiał pobity. Zaprzysiągł 
0 *"n. tc . 

ty Hewnej nocy spłonął dom Szarzyńskieso. 
^"fliszczach znaleziono zwezlone zwłoki, 

lem s o < J n ' a Szarzynskl przybył ze Zurzy-
Bj?1 do Marysi i zastał tam Dankę. Wszczął z 

rozmowę po oddaleniu się pary narzeozo-

„, "*~ Nie można 
^0\Vę. 

rzekła. odv\Tacając 

Dlaczego? 
Bo nie można. 

~- I pocałować nie można? 
0h fagodnem sercu °anki wybuchło 
"Wrzenie. Kochała go. ale przecież nie 

^°«ła pozwolić sie traktować w taki 
^ ° s ń b zdawkowy i ołochv. Pomimo. 
. e niczeeo tak nie Drasnęła, lak rzuc:ć 
r » » i s f e w oblecia. zerwała sie z ławki i 

? e l 5 ł a sucho: 

s^złaśniona twarz Szarzyńskieeo zga 
^aj^mentaln ie nibv słońce na które 
5at. c i c mna chmura. I on wstał i nie 

Nie! 

6 a , r z f »c na nia rzekł: 
~~ Nie. to nfe. 

r n i f / * ° n i e w a * bvł nie w Dorzadku r. su* 
m e m a iednocześnie ciaeneło ero do 
ofT 'esreze do żadne! kobiety w ty 
n y .""czuł sie skrz\-wdzonv ? obrazo­
wi? 7 < l ? ł °sem st>rzecznvch uczuć: 
w ' ?n ;cwu. że mu nrzeszkadzano 

""łoseł. zanomniał o loirica 

— Nie. to nfe — r>owtórzvł kapryś­
nie i ukłonił sie chcąc odeiść, gdv nrzy 
szła mu nowa mysi. Popatrzył na D an-
kę j zapytał: 

— Wiec to prawda, co mówią, że pa­
ni z.aręczona? — Winszuję wyboru. 

Danka zachwiała sie jak od uderzę -

nia- Twarz jei spłonęła silną różowo­
ścią. Zagryzła nerwowo usta i opano­
wawszy się. wyjąkała: 

— Dlaczego pan mnie obraża! Pan 
wie. źe to nieprawda. 

Szarzyński poczuł się nagle chamem. 
Bo rzeczywiście postąpił brutalnie. Ba 
łamticił biedna dziewczynę i jeszcze wy 
stepował z takiemi pretensjami. Ale co 
miał powiedzieć? Wypadało poprostu o-
świadczyć się.... 

Z trudnei sytuacji wybawiła go sa­
ma Danka. Na mvśl o Obskurnvm o-
garneła ia nagle trwoga o ukochanego 
Musiała go ostrzec, choćby za cenę oso 
bistej kompromitacji. Niecii sobie pomy­
śli, co chce. bvle sie tylko strzegł- Mu­
siała sie śp:esŁVĆ gdyż lada chwila mo-
d i nadejść Marysia ze Zgrzytem. 

— Niech oan się strzeże Obskurne­
go — szepnęła, dotykając szybko jego 
rękawa. 

Udobruchany ta troskliwością, poca­
łował ją w reke. 

— Nic mi nie zrobi. 
— To straszny człowiek — wzdry­

gnęła sie Damka. 
— O co go pani podejrzewa? — za­

pytał szybko. — Czv pani co wie? 
Danka oniemiała ze zdziwienia. Cc 

za pytanie? 
— Nic nie wiem. tvlko mam niedo­

bre przeczucie... Boję się..-
Przyłożyła reke do serca* 

Szarzyński znów sie rozserdcczmł. 
KAUti iei usiąść, wziął za ręce i zaczął 
mówić studkie słńwka. Ale już nic pró­
bował całować. 

Dużo CZJSU upłviivlo. nim przypo­
mniał sobie, że musi być późno i że je* 
s/cze nie wstąpił do dwonu. Pożegna 
li sje bez stow. w stokroć wymowniej-
szem milczeniu i Szarzyński wyszedł za 
furtkę wcłaiac do Zgrzyta, że przyj­
dzie no niego za nńf godziny. 

Danka została sama. Nie chcąc prze­
szkadzać narzeczonym wymknęła sie z 
ogródka i wróć ła oplctkami do dworu, 
prosto d<j sweso pokoiku na gfjgsg, że­
by iei znowu nie posadzono n ..latanie" 
za Szarzyńskim-

Rzuciła sie na kauankc przymyka­
jąc oczy. Była bardzo szczęśliwa, ale 
jedynie w tych momentach, kiedy so­
bie przypominała powierzchowne rze­
czy: jego głos słowa wyraz twarzy, 
gdyż czuła w głębi świadomości nurt 
trwożnego nieipokoju. Czuła, że nie był 
taki. rak powinien, że czegoś w tem 
wszystkiem brakowało, że nic mogła 
mu wierzyć. Zachował się tak ostroż­
nie, tak jakoś dwuznacznie. Czuć by­
ło, że boi sie aby tro nie posadziła o coś 
poważnego, chociaż jednocześnie dopy­
tywał skwapliwie o iei uczucia. Nie. nie 
mogła na niego liczyć, to wiedziała na-
pewno. Ale dlaczego? Nie mogła jakoś 
uwierzyć. żebv ją bałamuci? ot! tak so­
bie, dla zabawy. Z drugiei strony, jeże­
li to co czuł bvlo miłością, to dlaczego 
tak lawirował? 

— Może. gdvbvm była bogata,.. -
westchnęła. — Sam jest bogaty, ale w: 
docznie rozumuje tak. iak oni tu wszy 
scy.-.. • 

ROZDZIAŁ XVIII. 
Ciociu! Ciociu! Dlaczego ciocia się 

zamknęła? Chciałam cioci coś powie­
dzieć. 

Danka wstała i otworzyła drzwi. 
Anułka przyjrzała iei sie ciekawie. 
— Czego ciocia płakała? 
— Nie nłakałam. Oczy mnie bola od 

szycia. 

— Jak ciocia może tak mówić: To | 
znaczy, bola ciocie oczy przez nas. prze 
ze mnie i przez mamusie. Nie. To nie 
prawda. Widzę, że ciocia płakała. Co 
robi tu na kanapce ta mokra chustka! 

Danka odwróciła się. udając że po­
rządkuje na stoliczku- Miła siostrzenica 
ciągnęła dalej: 

— Wiem, czego ciocia płakała. Ale 
szkoda nerwów f chustki. Nasza Nastka 
kochała sie przez cały rok w gospodar 
skim synu. Co ona sic nabeczała, to coś 
okropnego. Ale gdzieby się włókowy 
gospodarz ożenił z biedna pokojówką 
Że tarn ją trochę obtańcowywał, to od 
razu myślała, że przyśle swaty. No, 
mc'a ciociu, proszę na kolację. Wie cio­
cia co, ciocia jednak dobrze zrobiła, że 
odpaliła tego Obskurnego. Nie chciała­
bym mieć takiego wujaszka. Jake on 
ma okropne oczy! Jak wściekły pies. 
Nigdy nie widziałam oczu wściekłego 
psa, bo jak tu podejść? Ale to musi być 
coś podobnego. Mamusia też powjada. 
że iednak ciocia dobrze zrobiła, że go 
nie chciała i że lepiej być stara panną, 
niż wyjść za taikiego okropnika, 

— Gdzie go widziałaś? — zapytała 
Danka, pudrując w lustrze zaczerwie­
nioną twarz-

— Bv ł ! To ciocia nie wie? By ł i 
chciał koniecznie, żeby ciocia do niego 
wyszła. Poprcstu nawvmvślał mamusi. 
Powiedział, że to w_szvstko przez ma­
musie, bo mamusia obiecała mu. że cio­
cia za niego wyjdzfe. Ale to iest nie­
prawda. Mamusia nic nie obiecywała. 
Widzi ciocia, on iest dlatego taki złv i e 
to bvłbv dla niego zaszczyt ożenić się 
z nasza kuzynką. Nawetby nie zważał 
na to. że ciocia jest biedna. Sam jest za­
możny, to chciałby teraz wejść w lep­
sza rodzinę. Mamusia powiedziała mu 
Dare ostrych słów i bvł okropnie wście­
kły. 

Danka zdretwała Jeżeli widział s za-
rzyńskiego. to-... Ale nie chciała sie o to 
pytać. 

Zeszły razem nadół do jadalni. Na 
siole dymił oółmisek kairtofli ze słoni­

ną. Nastusia wnosiła właśnie dzieżkę z 
maślanka. Tadzik klęczał na krześle i 
wybierał skwarki z kartofli i pakowa? 
d.^ buzi. Wiśka biła go oo siedzeniu, wo­
łając, że dla niei njc nie zostanie. 

— Coś. tak długo nic schodziła -
rzekła oschle Służkowa. — Był ten 
twói najmilszy, awanturował sic tak. że 
pokazałam mu drzwi. Żebym ia miała 
rrzez ciebie takie nieprzyjemności... Na­
lewaj maślankę! 

— Basiu! 
— Wypraszam sobie żeby sie tu ?a 

tobą •włóczyli tacy.-.. 
— Tyś go sama 

gniewała sie Danka. 
— Bo chciałam twojego dobra, « 

raz dostał odprawę, to poco sie peba 

zaprosiła — roz-

— Cóż ia temu winna? 
— Co ona temu winna! Święta 

winności! Musiałaś chamowi coś r J 

cywać i teraz czuje sie w swojem « 
wie. * 

— Wiesz, źe nawet nie wyszłs 
niego. * 

— Więc Ja kłamięł — krzya. 
pani Barbara, tupiąc nogą. — Nalewaj 
maślankę, bo dzieci głodne. Co za 
dziewczyna! 

ROZDZIAŁ XIX. 

Danka zjadła szybko kolacje, wró­
ciła do siebie i położyła sie spać. Awan­
tura zakończyła się jak zwykle prze­
prosinami ze strony Służkowei. która 
przypieczętowała swoje fałszywe uspra 
wiedlfwienie nastepuiacemi słowami: 

— Ja dbam o ciebie, iak matka. 
Mam na uwadze tylko twoje dobro, bo 
inaczeibvm palcem nie ruszyła. 

Przez otwarte okno świecił srebrzy 
ście sierpniowy księżyc i dolatywało re­
chotanie żab. Danka bvła śmiertelnie 
znużona, lecz obawiała sie. że tei nocy 
me zmruży oka. Dowiedtzfała się. że Ob­
skurny spotkał sie przed domem 7 Sza­
rzyńskim f że potem Szarzyński wyra­
ził sie ironicznie do Służki, że dziwi się 
żc przyjmują takiego gościa- (d. c. n.). 
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staraniem Tow Przyjaciół I Ogrodu Jor 
danow^kiego odbyła się uroczystość poświęca 
nia i otwarcia III-go 0:RRR.du Joidanowski^-
go prz\ ulicy Wawelskiej. W uroczysto­
ści tfj wzięli udział N I , iu p. Marszałkowa 
Piłsudska, p. minister Hubicki, członkowie 
zarządu T. p. Waclawowa Jędrzejewiczową, 
mieszkańcy kolonji Lubeckiego i Staszica, 
oraz dzieci, które w przyszłość? korzystać 
będę i ogródk«. 

* * * 
W celu udostępnienia szerszej publiczno­

ści zapoznania się z oryginałnemi wyrobami 
zdobnictwa ludowego, Towarzystwo popie­
rania przemysłu ludowego uraądzllo sta­
łą wystawę przy ul. Wierzbowej 8. Wyati 
wu połączona jest ze sprzedażą eksponatów 
zdobniczego przemysłu ludowego, czeq>a-
nych wprost z terenu, od wykonawców arty­
stów chłopskich, zapomocą sieci orgonizacyj 
nej Towarzystwa, Towarzystwo nie ograni 
cza się do popierania oryginalnej twórczo­
ści ludowej, postanowiło sobie również za 
zadanie walkę i rozpowszechniającą się co­
raz bardziej tandetą pseudo • ludową, po 
zbawioną smuku artystycznego i wartości 
etnograficznej. 

* a * 
W teatrze Wielkim ukaże się opera 

,,Aida-' w nowej inscenizacji i reżyserji 
i w zupełnie nowej szacie dekoracyjnej 
oraz w nowych kostjumach. „Aide" wpro 
wadzą obecnie nu scenę reżyser scen rosyj 
- K I R L T i ostatnio opery lwowskiej p Ułucba 
now, pod którego kieruukiiitu odbywają się 
cedziennie próby. Nowe dekoracje i ko-
ttjuniy przygotowują pracownie tcatiuLoe wc 
dłti£ pomysłu artysty • malarza p. Jarockie­

go. „Aida'
­

, którą muzycznie przygotowuje 
kapelmistrz p. Berdiajew, otrzymała obsa 
• I,- nti czele z pp : Plattówną, Leską (pierw 
szy występ pft przerwie dwuletniej). Golę 
hlowskim, Michałowskim, Mossakowskim, 
Truścickim. Baletraistrz p. Zajlicb przygo 
tował nowe tańce egzotyczne, w których 
weźmie udział cały zespół baletowy na czele 
z pp. KarcZmarewiezówną, LeitzkówrLj 
Szatkowską, B».iligzewskim, Dąbrowskim i 
Paplińskim. * • • 

W związku z tygodniem Ksiąiki polskiej 
sekcja kulniry miejskiego wydziału oświa­
ty i kultury organizuje szereg wycieczek dl i 
tych, Ltórzyby chcieli się dowiedzieć, jak 
*-ą zorganizowane i jak pracują w ..-i..-., Iu 
bljoteki warszuwskie. Zwiedzanie obejmie 
ustępujące bibljoteki: Narodową, publicz­
ną, uniwersytecką, > i-ntr.ilna wojskową 
wraz se zbiorami rappelswilskiamii, ordy 

•<• n Zamoyskich, Wiedzy religijnej wraz z 
czytelnią dla ubogiej dziutwy oraz czytelnię 
dla dzieci i młodzieży pray Mnwnm peda-
gogicznem. 

* » * 
Jak się dowiadujemy, na skutek intorweo 

cji Tow. Przyjaciół Murymontu, Bielan i 
okolicy, zarząd tramwajów miejskich ma 
wydać zarządzenie w sprawie zwiększenia 
liczby wagonów tramwajowych, kursujących 
na linj.ii li H I 15 i ISA. Dotyckcaaeowe bo­
wiem wypuszczenie wozów co 2 0 minut po 
woduje opóźnianie przybywania da pracy, 
jak również przybywaniu dzieci do szkół. 

BURZA W KAMOCINIE. 
Niezwykła przygoda Amelii. 

Gdy mój brzuszek zaczął się wdzięcz 
nie a ponętnie zaokrąglać- wysunęły 
się przed nim dwie alternatywy, prze­
stać jeść i schudnąć, lub dalej jeść i 
tyć. Lubię jeść Przecież, gdy tylko 
chwilkę się zas'anowimy dojdziemy 
wszyscy, jak jeden mąż i wszystkie żo­
ny cło zgodnego wniosku, że właściwie 
człowiek tylko ooto żyle, aby jeść. Ca" 
ły świat nie robi nic innego od wielu 
lat jak tylko zastanawia się nad za­
gadnieniem aby każdv człowiek mógł 
jeść tvle. tle zechce. Wielka woina dla­
tego tylko miała miejsce, że Niemcom 
przyszedł apetyt na rosyjski kawior bez 
cła i francuskie wina za fenigi. W re-
zul'acie muszą się wprawdzie zadowolić 
niemieckiem piwem, które sobie sami 
nawarzyli ale ochota była i noto tvlko 
rm'l«onv ludzi poletfło w latach 1 9 1 4 
1 9 1 S aby usiłować zreahzować chęć jed 
nego narodu do zjadania przysmaków 
innego narodu. 

Dzisiejsze wszelkie wyczyny najroz­
maitszych konferencyj maja na celu 
wvłacznie rozwiązanie kwestji jedzenia 
Międzynarodowe obrady zbożowe zamie­
rzały rozwiązać kwestje tfgo rodzaiu-
)bv Chir ic»VK móo"ł ;eść chleb Z polskiej 
pszen<cv Afrykańczyk z pszenicy ame- 1 

rykań«kiei. Kryzys ooletfa na tem, źe 
wielu ludzi nie może je*ć tych rzeczy, 
na K T Ó R O ma ape' v t . Radio wymyślono 
noto. abv muzyczka nomagała hidz ;om 
orzv trawieniu- Naturalnie nie Polskie 
Radjo, które jest ponure jak grabarz °i 
właanym pogrzebie i które w P O R / « O " 
biadowei wogóle milczy a przy kolocii 
^ O P C Z A nas O mądrościach nawożenia 
<slebv gliniastej. 

Nie wierzcie ludziom, którzy powia­
dają: ach. dla mnie jedzenie nie odgry­
wa na*mniejszej roli Tak mówią tylko 
ludzie, którzy mają chory żelądek i le­
karz zabronił im przyjemnie się >>•!. jr' 
wiać, lub też cierpią na cukrzycę. 

Zresztą co tu dużo gadać. Wiado-
mem jest ponad wszelką wątpliwrść, 
że człowiek głodny, względnie człowiek 
jedzący bardzo skromnie jest zazwyczaj 
w złym humorze, jest oonury jak program 
Polskiego Radja i żołądkuje się o byle 
głupstwo. Zupełnie inaczej układa swój 
stosunek do życia człowiek, który lubi 
jeść i który ma zaco jeać. Takt czło­
wiek jest jowialny, patrzy na świat i ży­
cie z uśmiechem, niczem się nie przej­
muje, jest zawsze w dobrym humorze, u-
waża kobiety za zło, ale zło bardzo 
przyjemne, stara się unikać małżeństwa, 
piie wódko gdvż iest życzliwie uspo­
sobiony dla państwa a więc i dla mo­

N O P O L U , nie naizeka nigdy na podatki. 
T V L K O poprostu ich nie płaci, to samo ro 
B I z K A S Ą Chorych, słowem zachowuje 
iię w życiu juk człowiek rozsądny. 

W ZACISZNYM POKOIKU. 
P;'-ma. a w każdym razie niezamężna 

Amelja Majer z Kamocin przeżyła nie' 
S A M O V / i t ą przygodę. Zaczęła się ta nie­
Z W Y K Ł A i jedyna w dziejach ludzkości 
przygoda zgoła niewinnie. Faktem jest 
Ż E kantor i nauczyciel Kamocin. pan 
Freilich zaprosił pewnego wieczoru 
A M E L I Ę . A B V w pokoju odśpiewał z nią 
nieśni, K T Ó R E następnie miały być wy­
konane w towarzystwie całego kamo-
C I Ó S K I " g o C H Ó R U Samo zaproszenie nie 
B Y Ł O dziwne, gdyż Freilich często zapra­
szał D O S I E B I E „pojedyncze" chórzystki, by 
Z D A Ł A od gwaru ludzkiego przerabiać z 
N I E M I na osobności poszczególne pieśni. 

Zaczęło S I Ę od pieśni i to jest naj­
dziwniejsze, nie bardzo wiadomo, na 
czem S I Ę właściwie skończyło. W każ-

V M razie nrzvgoda ta zaważyła poważ­
N I E na życiu Ąmelji M E I E R - Podczas o" 
W E J pierwszej wizvfv Freilich poczęsto­
wał J Ą winem, które miało dziwnie 
slodkawy i odurzaiacv smak. I od owej 
rhwili coś sie zmieniło w życiu Amelji 
D Z I E Ń w dzień zachodziła do FreHicba i 
D Ł U G O u niego bawiła. Chodziła tam, 
jak S A M A opowiada, P O D jakimś wew­
nętrznym przymusem. Te dłutfip i cze-
s'e wizyty, przeciąrfnjace się niekiedy do 
oóinej nocy, zwróciły uwagę co cie' 
kawszych mieszkańców Kamocina, któ­
rzy ooczeli bacznie przvg]ądać sie A m j -
lii i Freilichowi I wycinać z ich wy­
glądu swoiste wnioski. Jak owi ciekawi 
oDOwadaja- widzieli oni przez szoary o-
ki«n mieszkania Freilicha niesłychane 
rzeczy, nie licujące według ich niesłusz 
r.ego /dania z godnością kantora i nau­
czyciela . W Kamocinie zawrzało jak w 
kotle. Mieszkańcy podzielili się na dwa 
obozy. Jeden potęoiał z oburzeniem kan 
tora, ćrupi twierdził, że to wszystko są 
wymysły zawistnych. Żądano przeniesie­
nia kantora do innej miejscowości. Spra 
W Ą zainteresował się węszcie pastor i 
konsystorz gminy Pastor przeprowadził 
w tei sorawie dochodzenie, w którego 
świetle kantor Freilich okazał sie winny. 

Sąd Grodzki wysłuchał wyników do­
chodzeń pastora kamocińskiego i obro' 
N Y pełnomocnika kantora i na T E M T Y M " 
cza'•fm sprawę zakończył. 

Niesamowite przygody Amelii Majer 
bedą we właściwym czasie podane, w 
formie zakończenia ich, do wiadomości 
czytelników krateczek. 

Jerzy Krzecki. 

Dwaj panowie towarzystwa loteryjnego* 
Klub dwustu „naiwniaczków". 

Z Królewskiej Huty donoszą: 
Niejaki Kwiotek założył w Król-

Hucie Towarzystwo Loteryjne pod fir-
mą „Fortuna". Po założeniu tego Towa­
rzystwa, Kw. wyprowadził się do Nie' 
miec, wobec czego dwaj jego pomoc­
nicy, niejaki Otokar Kaczmarczyk i Ste 
fan Geisler z Król. Huty, zamianowali 
siebie I zwgl. II przewodniczącym To­
warzystwa -Fortuna". 

Towarzystwo to miało za cel werbo­
wanie członków, cd których miesięcz­
nie pobierano 

po 3 zł. składek, 
poza wsteprem. które wynosiło również 
3 zł. 

Dwie trzecie uzyskanych w ten spo­
sób pieniędzy miały być zużyte na 
kupno losów loteryjnych, reszta zaś na 
Dokrycie kosztów ..administracyjnych"-
W ciągu krótkiego czasu zaoisało sie do 
Towarzystwa około 2 0 0 członków, któ­
rzy punktualnie wpłacali swe składki, 
oczekując z niecierpliwością wielki*; 
wygranej z Państw. Lolerji, która miała 

by* podzielona między wszystkich 
członków 

Fortuna jednak niezbyt sprzyjała 
członkom „Fortuny", a to dlatego, że 
zakupywano tylko drobną ilość losów, 
a resztę zużył „zarząd" na koszta, -.ad­
ministracyjne" i. ..reprezentację". 

Wkońcu sprzykrzyło się ludziotr 
dalsza czekanie na „uśmiech szczęścia*, 
i na żądanie ich przeprowadzono rewi' 
zję ksiąg, w wyniku której stwierdzono, 
że obaj prezesi zużvli dla siebie 

około 1 - 1 0 0 zł. 
Osadzeni na ławie oskarżonych obal 

tłumaczyli źe sprzeniewierzeń tych 
dooućcił -,ie zbiegły do Niemiec Kv/io-
tek Pozafem zarząd T-wa urzadz<ł swe­
go czasu zabawę taneczną, zakończoną 
poważnym deficytem, który trzeba byt" 
pokryć 

W wyniku rozprawy iedmk wobec 
oberża iacych zeznań świadków sac* 
-kazał rhu spryciarzy na karę wiezie" 
nia- K n* A. a G na 3 miesiące. K»ra W 
podl"gn amnostji. 

Jak ludzie kupują majątki ziemskie 
Wielkie oszustwo ojca l i g a d z i e c 

Ze Lwowa donoszą: 
Przed trybunałem karnym rozpoczęła 

svf ozpra.\a przeciw <•£• letniemu Lipie 
F ­ankowi 

właścicielowi dóbr Olchowiec 
i Tarnawka 

ojcu 1 1 ciorga dzieci, oskarżonemu o o-
rzustwo. 

W szczególności podaje akt oskarżę 
nia, że Dawid Frank z początkiem li­
stopada 1928 r. nabywszy od dra Witol 
d.1 :. Melanii Kostórkiewiczów maiątck 
Tarnuwka wraz z realnościami w Bere­
zowie ze kwotę 45.000 dolarów, rtarna 
w r n.uii cic dnia 20 czerwca. 1930 r a 
w r. >930 sp- '"dał te dobra swemu bra 
tu oskarżonenu Lipie przyczem r-psalę 
reszty długu należącego Kostórkiew erom 
w kwocie 1C 200 dolarów oskarżony 
wz'ął na siebie i dał kostórl-icwiczom 
weksle- Koftó.kiowiczowie dla zabez­
pieczenia swych pretensyj zohipoteko' 
w?li się na realności Lipy Franka w Le­

sku oriz wzięli pod przyrausewy zarząd 
jefjo mafatek Tarnawka. 

Chcąc ziś zwolniu swói majątek oa 
tej opieki Lipa Frank zjawił się u dr* 
Koslórkiewicza i zaproponował wzarnia'1 

zanłacić mu niezwłocznie kwotę ? 7 0 " 
dolarów. Nie przeczuwane pod­
stępu dr. Kostórkiewicz ztfodrił się na to 

.nodczas 'dv P . l ipa zaołacił mu tylko 
j 2 . 0 0 0 dolarów -\ W kilka micHęcy pó*" 
niej zgłosiwszy wnios?k o postępowa-
nie ugodowe, zanropcnov.-,fr mu ir"fc>b' 
nie. fok i innvm swym wic--c ; eloir i ra -

?pokojenic ich ~retensyj w W proc nrzy 
czem w stanie biernym podał 

fikcyjne wierzytelność' 
jw kwocie < S 2 . - R 2 0 zł W toku rnś śledź 
twa sądewego, iakie przeciw n T n " 
wdrożono wniosek swói co rnął -

Prócz tego m. in. odpowiada Frąflk 
z« sprzeniewierzenie cuciz'"-h weksli 

Rozprawa potrwa ćwn dni. 

K O B I E T A W PŁONĄCEJ Z A G R O D Z I E 
Straszna smierf wychowawczyni. 

Z Kielc rjonoezą: 
W kolonji Zarzecze w pow- kozienic-

kim wybuchł pożar w zagrodzie Andizc 
ja Szyndlera^ który szybko objął zabu" 
dowonia. Z braku austateczuei akcji 
ratowuiczei zagroda wraz z nagroma-
dzonem zbożem i narzędziami roluiczemi 
spłonęła doszczętnie." Udało się jedy­

N I E pożar zlokalizować. 
W płonueniach znaiazła śmierć wy­

chowawczyni w domu Szyndlera Wicsła 
WĆ> G A D A L I R I S K A . 

Młode towarzyszki 65-ietniego HerszHka. 
Smakołyki i pornograficzne obrazka 

itis II 

Z Częstochowy donoszą: 
Jedna z nauczycielek szkoły pow-

czechnej dokonała niezwykłego odkry­
cia, przejąwszy liściki dziewczynek, krą­
żące w czasie lekcji. Oto okazało się 
że uczeoice po lekcjach odwiedzają 
sklep niejakiego Galstera, przy ul. Tar 
gowej Nr. 8, gdzie otrzymują zadarmo 
lub za grosze 

smakołyki i obrazki. 
Przy bliższem rozpoznaniu sprawy wy­
szły najaw tak ohydne szczegóły, że 
tzkoła zawiadomiła o wszystkiem po­
licję. 

Stwierdzono M I A N O W I C I E , że 65-U-tni 
starzec, Hetszłik Galstcr, talmudysta, 
mający już własne wnuczęta, od lat 

kilkunastu deprawował dziewczątka 
szkoły powszechnej, ściągając je do sie­
bie ponętnemj słodyczami. 

Pray tej okazji wyszła również 1 1 - 1 

jaw karygodna obojętność niektórych ro' 
dzieów na tego rodzaju zbrodnie mo­
ralne. Mianowicie jedna z matek- którci 
córka wyrpnwiadała się z nieprzyzwoi­
tych rozmów i poczynań Galstera- o»* 
przestała tvlko na Dowiedzeniu: „Więc 

aie chodź Łam", nie pomyślała nato­
miast, ażeby uprzedzić o wszystkie* 
szkolę i ostrzec inne dzieci 

przed ohydnym zwyrodaiajcem 
Galstera aresztowano i osadzono w wit 
zieniu. 

N A Ł Ę C Z 

Śmieszny chłopiec. 
— Panie Feliksie! Proszę do sklepu. 

.lientka czeka. 
Pan Feliks, szczupły, zgrabny szaty-

lek, o wyjątkowo pociągającej urodzie, 
ortujący całe stosy pudełek skrzywił się 
ak po węgierskiej papryce. 

Licho N A D A Ł O z temi babami! Nie da 
:ą człowiekowi spokoju. Jest tam prze-
ież poa Walery i saga szef. Nie. muszą 
:oni*czn3e mnie wzywać. 

Nie śpiesząc się zbytnio przygładził 
jujne czuprynę, przejrzał sie w lusterku, 
jest to nietylko przywilejem kobiety, ale i 
nowoczesnego mężczyzny) i sztywnym 
pełnym godności krokiem zstąpił z wyżyn 
trzech schodków na sklepowe niziny. 

Jako mający nieprzeciętne szczęście 
do kobiet, pan Feliks cenił się, jak dolar 
przed upadkiem. Wszystkie klientki sklepu 
pana Skóreczkl niezależnie od wieku, sta 
nu i przynależności, ceniły sto niemniej i 
zawsze żądały tylko pana Feliksa. Nikt 
jak on nie potrafił tak zręcznie przymie-
rzyć pantofelka, tak nule przytem B O i me 
chcący naturalnie dotknąć, czy pogładzić 
nóżki powyżej „szewekej" granicy, nikt 
tak dobrać fasonu 1 zachęcić do kupna. 
To t-ż i klientki i fzef przepadali za p*" 
nem Felisem. 

Cóż, największą frłozofją życiową 
iVst umieiern^lć pogodzenia się z losem. 
Pan Feliks starał sie posiąść te utnfetetnośe 
w najwyższym stopniu, to też obsłu«r»wał 
klientki z wdzięcznym uśmiechem, obgła-

skiwał nóżki dyskretnie, a mile i obłuskr 
wał je... z forsy, nieznacznie i bezbole­
śnie. Zawsze umiai uzyskać wyższą cenę. 
aniżeli nawet sam szef-specjalista. 

Trudno. Każda przyjemność jest ko­
sztowną. T o też klientki nie skarżyły się 
I.ynajtnniej i stale upominały o pana Fe­
liksa. 

Pan Feliks zaai swote wartość i cenił 
się. Rys czysto ludzki. Miał przytem swo 
je sympatje i niechęci. Jedne panie obsłu­
giwał z zapałem i słodkim uśmiechem, inne 
z cModnem ugrzecznieniem raowego gent 
lemana (te po pięćdziesiątce), inne jeszcze 
z ukrywaną irytacją (babsztyle, pragnące 
koniecznie słoniową stopkę zamknąć w 
pantofelku kopciuszka). 

I tylko jedna... 
Pan Fel.ks dotychczasowa swa funkcję 

sprzedawcy w sklepie z obuwiem uwa 
żał tylko za jeden ze szczebli, mających 
go wynieść na wyżyny... Jakie? sam nie 
umiałby okjreślić dokładnie. Czuł tylko, 
że pragnie zajść wysoko i że mu się to od 
życia należy.. Życie jest walką, walk* o 
wszystko—o chleb, o znaczenie, o s;*»we. 
nawet o nnłość. Zwycięża zawsze silniej­
szy lub sprytniejszy. Tylko te dwa typy 
ludzi m o n liczyć na powodzenie. 

Pan FeHks orientował sie w tem do­
brze. Cóż, kiedy przeszkadzał mu ten nie 
znośny se*rvmentah'zm. 

Pan Feliks, młodzieniec nowoczesny, 
a więc nastrojony pozytywnie, miał za­
miar ulokować swą kszta'tna figurę, jec?y 
ny wartościowy kapitał, jaki posiadał, w 
przedsiębiorstwie pewnej wdówki zasobnej 
zarówno w tak pożądane obecnie, a trudne 

do zdobycia złocisze. jak i mniei westety 
pożądaną, a równie pokaźną iloić kilcgra 
mów tłuszczu. 

Zasobna owa wdówka była stałą klient 
ką sklepu pana Skóreczki i darzyła sp<r 
cjalnemi względami pięknego pana Fe­

liksa. Coraz powłóczystsze i bardziej o-
T.dlewajace spojrzenia osłemdziAstęciokJi 

legramowej niewiasty, i coraz energiczniej 
sze strategiczne posunięcia łaskotliwej Fe* 
liksowej dłoni po imponującej w ksztakie 
„nóżce" (o bogowie! ratujcie!) dawały 
gwarancje szybkiego „ubicia" ir:ter*su. 

Ale cóż? Ow zatabaczony, spleśniały 
sentymentalizm (na użytek starych, przed 
historycznych ciotek) wypełzł całkiem nie 
spodzianie. jak kret z nory. z głebnych 
ubikacyj pana Feliksowego serca. 

Wśród stałych również klientek skle­
pu była jedna, którą pan Feliks obsługi­
wał ze specjalnem nabożeństwem. Gdy 
tylko ujrzał ją wchodzącą, porzuca} każ­
da pracę, urywał zdanie w pół słowa i 
wykwitał nacie przed elegancka panną, 
iak fata morgana na pustyni. Popatrzeć 
przyjemnie, ale skorzystać - trudno. 1 
demokratyczny ustrój ma pewne hierar­
chie, niestety. 

Zachwyconc-pokonw uśmiech i niewól 
tiiczy pokłon, iaki oddawał iei urodzie ba 
wiłv wesoła pannę. Pozwalała się adoro­
wać i uwielbiać skromnemu sul)i"kto\ i w 
szewekim magazynie. Przecież lo d'- n i ' 
czego nie obowiązuje. A każdy zachwyt 
test miły kobi"«ie, te^barebiei grly t>xho 
dzi od tak ładnego cltłapca. cioci.'aby 
mm był tylko iakiś szewoctk od Skórę 
czki. 

Panna się bawiła. Pan Feliks brał 
sprawę poważnie. 

Parokrotnie już się zdarzy lo, i> na­
dziany myślami o „hrabiance'. jak ją 
skrycie N A Z Y W A Ł , nie dość aktywnie obgla 
• - . ' U W A Ł „nóżki" swego osiemdziesięciolet­
niego „ideału". Zasobna wdówka p*;żu­
ła się urażona.. A że niewiasty bywają do 
myślne powzięła pewne podejrzenia i < A 
częła z ostrożna śledzić młodzieńca, na 
którego oczywista, oddawna już „zagięła 
parol".. Stanowczo przydałby się dc jej 
wdowiego interesu. Zawsze to samej ko* 
biecie bez mężczyzny ciężko, no i smrtno. 
A przystojny był szelma i przylepny. Na 
3amo wspomnienie łaskotliwej jego dłoni, 
tak niby niechcąco, a zaborczo przerwa 
jacej się po nodze i za granice.... s/.ewe* 
kich konieczności, miły dreszczyk przemy 
kał po krzyżach wrążliwei niewiasty. Wia 
dorao, kobieta, jak kobieta, siaba je-t, a 
czułą i potrzebująca męskiej pieszczoty, 
jak żarówka prądu żeby zapłonąć świetl: 
ście.. Ą i delikatna przytem iak żarówka, 
potrącić mocniej i „kaput". już się nie za 
pali. I prąd nie pomoże.. 

A tu jak ną złość, od niejakiego cza­
su z tym prądem było coraz gorzej Slab} 
i słabł. 

Energiczna niewiasta postanowi}* de fi 
nitvwnie zbadać sytuację. 

Pewnego dnia, chociaż wiąaeiwie nic 
iej z obuwia nie było potrzeba, wybrała 
się do sklepu. Na zwiady. 

Weszła i... oniemiała. 
Pan Feliks klęczał za stosem pudełek 

oddzielającym go od ciekawych oczu re­
szty personelu i z półpizytomna mina za* 

chwyconego cielęcia (mężczyzna ma w * e 

idy zawsze głupią minę) całował mala stop 
kę jakiejś eleganckiej pannicy. 

Panna śmiała sie zalotnie i kusz***'" 
usiłując niby wydobyć nogę z kleszczo*-* 
go chwytu. 

Zasobna wdówka uczuła takiż f aV 
zachwyt w sercu. Okręciła sic dokładni 
dookoła swej osi i nie zważając na uniż0 

ąa ukłony samego pana Skóreczki, W?' 
biegła ze sklepu z chyżościa zdumiewa)*' 
cą w osobie, tak ciężkiej wagi. 

A ..hrabianka'', żegnając słodkie" 
spojrzeniem wniebowziętego za życia P*' 
ną Feliksa (co się mężczyznom tjość 
sto przytrafia), mówiła jednocześniedo »*' 
deszłej w tei chwili ciotki, z która uff 0 ' 
wiły się tutaj na spotkanie po francuska1 

— Ach, jaki to śmieszny chłopak, e10* 
tuniu! . 

A „śmieszny chłopiec" który nie w* 
obcych języków, odprowadzając z nisK"* 
ukłernem iwoją „hrabiankę'* czuł skrzy' 
dła u ramion i nadziemska szczęśKwośc * 
sercu. Skromny sklep 7. obuwiem zda ł^ 1 1 

sie rajem, wyczarowanym jei łaskąwo&ctf; 
Kroatowała kasjerka. Danna Wiktoria, ł g 
^'ekniejszą hurysą. Gderliwy szef. aob r 

iliwym św. Piotrem, rozwierającym * 
lej chwili bramy owego raju przed wych 
D Z A C A na padół ziemski „hrabianką • 

Jej słowa dźwięczały mu w usz*0^ 
iak uajpieknieisza. nieznana melcdia. 

I na skrzydłach fantazii i miłości m'/' 
'Iii iego uleciały w nierealność^ 

Bisdny, „śmieszny chłoo<«'" z<* ™ t V t 

łłana Skóreczki. 

http://i-ntr.il
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Sport w kilku słowach. 

Ośiiu Szwedów pojedzie do Rzymu, 
Mistrzostwa lekkoatletyczne Europy. 

Wioski Związek Lekkoatletyczny 
zapruvl już ośmiu najlepszych zawodni 
Mw szwedzkich na lekkoatletyczne mi 
Mrzostwa Fnropy, jaki P odbędą sic? w 
tnkti nrzyszlym w Rzymie. 

Wszystkim ośmiu zawodnikom 
Wtosi 

kryją koszty podróży 

i nobytu. Pod względem liczby zapro­
szonych zawodników na koszt orga­
nizatorów — Szwecja jest drugim 
krajem po Finlandii. 

Przypominamy, że w stosunku do 
Polski — Włosi zaofiarowali czterem 
zawodnikom pokrycie kosztów. 

Karliczek startuję w Pradze. 
Otwarcie w Pradze wielkiej krytej 

Pływalni, połączonej z przeprowadze­
niem wieWch międzynarodowych za­
rodów, odbędzie się definitywne w 
najbliższa sobotę i niedzielę. 

Wymiary pływalni 25x12 mtr., po' 
iwilnln na rozgrywanie zawodów w 

Otwarcie krytej pływalni . 

. Przy nadmiernej otyłości należy stosował? 
K|f»Jową 

M O R S Z Y Ń S K Ą W O D Ę G O R Z K Ą 
* dawce rod 1/4 — 1 s z k l a n k i . Sprzeda* 
w aptekach i drogerjacli. 

sześciu torach jednocześnie. Dookoła 
basenu znajduje się około 

1000 miejsc dla publiczności. 
Basen, obok którego znajduje się wiel" 
ka sala gimnastyczna, posiada restau­
rację, hotel, pensjonat i t. d. 

W zawodach wyżej wspomnianych 
startować będą następując? zawodni 
cy zagraniczni: Polak Karliczek, Włoch 
Slgnori. Węgier Lengyel i Jugosłowia­
nin Wilfan. Wymienieni zawodnicy 
wraz z Czechem Getreuerem starto­
wać będą w biegu na 400 tn. stylem do 
wolnym o wielką nagrodę Pragi. 

Walne zebranie ŁOZCS-u odbędzie się w 
styczniu. Na zebraniu tem zostanie dokona 
ny wybór nowych władz. 

— Walne zebranie Łódzkiego Klubu 
Sportowego odbędzie się najprawdopodob­
niej 14 stycznia. 

— P. K. Wardęszkiewicz I I wiceprezes 
LOZGS-u złożył swój nmnrlat spowodu zajęć 
służbowych. 

— Sezon hokejowy w Łodzi rozpocznie 
się z nastaniem pierwszych mrozów, przy­
czem w najbliższym czasie zostanie ustalony 
przez Ł O Z H L kalendarzyk rozgrywek o 
mistrzostwo okręgu. 

— W dniu 15 grudnia rozpoczną się tego 
roczne rozgrywki w turnieju gier sporto­
wych o puhar Tr iumfu. 

Powtórny mecz bokserski półfinałowy o 
tytuł mistrza drużynowego Polski między 
Skoda, a I K P . odbędzie stę w Wurszawie 17 
grudnia. 

Wydztal Gier i Dyscypliny P Z P N . zmie-
nil znów terminarz pozostałych trzech me­
czów o wejście do Ligi , a mianowicie: 3.12 
Śmigh* — Czarni, 10,12 Garbarnia —Śmigły 
17.12 Czarni — Garbarnta 

et ra srrza w mm P, 
Wiadomości z całego świata 

W dniu 3 grudnia b. r. odbędzie się 
w Dortmundzie międzypaństwowy 
mecz kolarski Francja—Niemcy. Z ra­
mienia Francji startować będą — Lac-
Pehay i Wambst. 

Były bokserski mistrz świata w wa 
dse piórkowej, Kid Chorolate. przegrał 
Przez k. o. do Tony Canzoneri, b. 
""Strza świata w wadze lekkiej. 

Murzyn pokonany został już w dru 
flej rundzie. 

Reprezentacja Paryż? w hokeju lo* 
dowym pokonała reprezentację Me-
Wec, wzmocnioną udziałem Kanadyj­
s k a Hcximera. 2:1, (0:0. 1:1, 1:0). 

W międzypaństwowym meczu ko* 

T y l k 
to dźwignia handlu 

O 
• g ł o s z e n i a zamieszczane 

w E c h u 
da a, zawsse skutek i Jako 
gazetowa aą wolna od 
podatkn niejakiego. 

larskim Francja — Belgja wygrali Bel 
gowie 2:1. 

W biegu sprinterów wygrał Scbe" 
rens (Belgja) przed Ariet i Michard, w 
omnium — zwyciężył Haemerlinck (B) 
przed Michard 1 Loncke. W biegu sta-
yerów wygrał Lacquehay (F) przed 
Wambst i Thollembeek. 

Juliusz Ladoumegue, lekkoatletycz 
ny rekordzista świata, od pewnego cza 
su — zawodowiec, udekorowany zo­
stał złotym medalem Wychowania Fi­
zycznego. 

środkowy napastnik wiedeńskiej 
drużyny piłkarskiej W. A. C , t l i l t l , 
sprzedany został francuskiej drużynie 
w Roubaix. 
' „ Jasiami t f i ^ r l » l łw^ jp i ł ka rsk i t Węj 
trier zostały oficjalnie zakończone. Na 
zele stabeli tol Ferencwaros, mając 
dentyczną liczbę punktów (18) z Ujpe 
•••u), ale lepszy stosunek bramek. 

UCIECZKA MECENASA SPORTU. 
F. C. bez przewodnika. 

Znany węgierski działacz i mece­
nas sportu piłkarskiego, Emeryk Szi-
geti, związany z Szegedyńskim F. C , 
popadł w tak znaczne długi, że porzu" 
clł reprezentację F. C w czasie jej 
tournee po Francji 1 zbiegł do Ameryki 
Południowej. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Andrzejowi. 
Wschód słońcua 7 17 
Zachód 15.31 
Długość dnia 8.14 
Ubyło dnia 8 30 

Tydzień 48. 

KOMUNIKATY. 
KLUB FOTOGRAFICZNY POLSKIEJ 

Y. M. C. A, 
Polska YMCA w Łodzi organizuje w r. b. dla ml 

lośników fotogrnfji Klub Fotograficzny. 
Celem tego klubu jest ugruntowani, wiadomości 

w dziedzinie fotograficznej prze z dyskusja wspólne 
ćwiczenia, wycieczki zamiejskie i pogadanki! oraz wy 
stawy prac miejscowych 1 zamiejscowych. 

Komisja Organizacyjna na cze]e z p. pułk. Bur 
naglem 1 p. Jeklmlenko dokładają starań, by wspom 
niany Klub postawie na Jak najwyższym poziomie. 

Seleretarjat przy ulicy Piotrkowskiej 89 w go. 
d zlnach od 10-eJ do lS-eJ i od 18-eJ do 22-ej udziela 
szczegółowych lnformaeyj i przyjmuje również zapisy 
na kur* fotograficzny dla początkujących. 

DWA ODCZYTY. 
Staraniem Komitetu Dnia Przeciwrakoweso 

w dniu 29 listopada r. b. zostaną, wygłoszone 
następujące odczyty: 

o godz. 16 min. 40 przed mikrofonem „Pol­
skiego RadJa'' dr. med. J. M. Barclńskl wygło­
si odczyt p. t. „Co każdy o chorobie raka wie­
dzieć powinien", 

o godz. 19-ei w lokalu Polskiego Związku 
Zawodowego .Praca" ul. Ołówna 31 dr. med, 
B. Clontarski wygłosi odczyt p. t. „Co to jest 
choroba raka i na czem poleca je) zwalczanie". 
Wejście bezpłatne. 

AKADEMIA KU CZCI ŁUKASIŃSKIEGO. 
Dnia 3-go grudnia o godzinie 6 po' 

południu w Państwowej Szkole Prze'| 
mysłowo — Technicznej przy ul. Żerom 
sldejjo 115 odbędzie się akademja ku 
czci Łukasińskiego. Na program jej zło­
żą się poza występami junaków P. W. 
w pierwszej części po słowie wstępnem sę 
dziego Okfzy-Strzeleckisgo. występy 
artystów Teatru Miejskiego pp. Tymów 
skiej, Macherskiego i Szletyńskiego. 

NA INTENCJĘ ŁODZIAN. 
W dniu 30 b. m. przypadają imieniny znanego 

w mieście naszem kapłana, niestrudzonego społecznika 
l siewcy zdrowego slsrna ora* */orr,.reg'i n-ltosnlk* pol 
aklej Łodzi księdza kanonika Andrzeja Rogoziński > 
Ig... 

Z tej okaaji ka kanonik Rogoziński odprawi Msze 
aw. w kościele Najświętszej łtsjrjl Panny o godzinie 
10-eJ rano na Intencje łodzian. 

DZISIEJSZY KONCERT W FILHARMONJ1. 
Dziś przyjeżdża do Lodzi sławny pianista Bo 

tesław Kon, który został pierwszym laureatem 
na wiedeńskim międzynarodowym konkursie 
pianistów, otrzyrmilno najwyższe odznaczenie. 
Pan Bolesław Kon uśwlelni w Filharmonii dzl-
slejsty VII koncert mistrzowski. Początek o 
godz. 8,30 wieczorem. 

W dniu 17 grudnia odbędzie się w Wur-
szawie doroczne walne zgromadzenie Pol­
skiego Związku Lawn- Tenisowego, na któ-
rem zostanie wybrany nowy zarząd 

Pierwszego d n i a rozegrano następujące 
walki w „pierwszym kroku bokserskim w Lo 
dzi : waga piórkowa: Wojciechowski (G) po 
konał Fajwansu (Hak ) Fagot (Hak) zwyoię 
żył Stanisławskiego ( I K P ) Różycki (G) — 
Trawkowskiego ( I K P ) Bednarek ( I K P ) Ró 
życkiego ( B K ) i Rozental (Hak) Czterna­
stego (SKS) waga lekka: Hengel (PKS) zwy 
cięż* Dąbrowskiego (SKS) Cisowskt (G) Ko 
Walewskiego ( I K P ) Bornstrin ( B K ) Sobo­
cińskiego ( B K ) waga półśrednia: Goldsztein 
( I K P ) zwycięża Szkudlarka ( Z j ) Berliński 
( I K P ) Dylkę (PKS) Dsiedncłi (PKS) Wo 
rowczyńskiego (Sokół) Szabelski (PKS) Am 
brozińskiego (Sok.) Sielski (ŁKS) Walasika 
( P K S ) : waga średni*: Kubiak ( I K P ) zwy 
ciężą na punkty Drożą (PKS) Łopuszański 
(PKS) Rędzikowskiego. Sędziował w ringu 
naprzemian pp Czernik Bryczkowski ; Kor 
dasz Dalsze spotkania odbędą się w dniu dzi 
siefszym 

(—) Trener ŁOZPN-u p. Ruiolf 
Krzenek nozostanle w Lodzi do dni-i 1 
lutego. Obecnie przeprowadza on zimo­
we treningi piłkarzy na sali „Makka" 
M". 

D O K T O R 

K L I N G E R 
* b « c j . chor. wenerycznych, skór­

nych, włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2. tel.132-28. 

f * j j m u i e od fi do 11 rano • od « do 8 wlecz 
« niedziela > święta od 10 do 12 wpoi. 

Dr. med. 

L. B E R M A N 
->paaial sta chorób w.n.rycsnych 

.kornych • moczoplciowych 
R G I E L N 1 A N A 1 5 , t e l . 149-07 

r*yinsu)*t ed godz S - 11 i sd 4 — 8 
w oieda • ! • i i w «ta od gods. 9 — 1 . 

°l» n i e z a m o ż n y c h c e n y l e c z a i c . 

M a r k o w i c z ó w a 
Choroby skora* w s a a r y e s a o . 

AAWNDIKA 1 4 
telefon 166-35. 

•Mmi,*. M T «n «• »»m» i « . | t e l wlsei*) 

Lir w e d . 

1. N I T E C K I 
• h o r o b y s k o r u a , w . n . r y s z a * 

> m o c z o p l c i . w e . 

N A W R O T 32, t e l . 213-18. 
W y j m u j e od 8—10 rano i od 5 -•) w iec / 
* n iedz ie lę i święta od 9 do 12 w p o l . 

H. R Ó Z A N E R 
N a r u t o w i c z a 9. f r . I I p i ę t r o 

T e l . 128-98. 
Choroby weneryczne* 

moczopłciowe i skórne. 
Przyi mu l . o i 8 1U rano ' 5 - 8 poo. 

I)K. M U , 

N I E W I A Z S K I 
al. Andrzeja 5. Tel. 159-04 

Choroby skórne, weneryczne. 
moczopłciowe. 

f r a y m u j e , o d » d o U • o d 5 d o 9 p p 
W a i o d s i o l o » ś w i a t a o d 9 - 1 p p . 

ELLER 
specj. chorób skórnych, wene­

rycznych i moczopłcl owych 
Traugutta S, telef. 179-89. 
Przyjmuje od • 11 r i od 4 - • w**:* 

W niedziele ' święta 11 - * P-P-

Dr. med. 

H a KLACZKO Wat 
położnictwo i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

Prsyjna. c o d a . o d 10—13 i d o 5 — 8 p o p o l . 

Ceny lecznicowe. 

Dr. 

t. KANTOR 
S p o ć , c b o r ó b s k ó r n y c h , w o o o r y e s e y r b 

' o o c z o p i c l o w y c h 
prz.prowsdzi' sie s* al 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l e f o n 2 9 - 4 5 

Przyjmuje od 8 - 2 • od 6 - 8 wlecz* 
w niedz ele i śwęta od 8 — 2 po poł. 

D o k t o r 

W O Ł K O W Y S K I 
Cegielniana 4, tel . ?16-PQ 

Chor. weneryczne, moczopłciowe 
i skórne 

P r z y j m u j e o d 9 — 1 1 5 — 9 W . w n l s d s . 
I i w . o d w. 9 - 1 w p o ł . 

DOKTOR 

LUBICZ 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe 
C e g i e l n i a n a 7 , — teieton 141-32 
Priylmule »d godŁ H W - J 1—4 wlecz 

W nlfdrleta ' «»l>ts nd * * • 11 raao 
, ... _ 

/łfit-rt dUUl&gjti, ailfEBgO 4wit> 
* - * * " l , U .omhardowe kupuje 1 plan 

oaiwyzsze eony nakład Jub lerski 
J. F i j a ł k o , c i o t r k o w s k a 7 . 

SZUKASZ pracy? — kup ,, Wzory ofert 
i ogłoszeń". Cena egzemplarza 95 groszy. 
Do nabycki w księgarni ach" 

R A D 1 0 . K \ C I K . 
RASZYN, czwartek. 

7,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają, zorze". 7,05 Oimnastyka. 7,20 Płyty. 
7.35 Dziennik poranny. 7,40 Płyty. 7,52 Chwil­
ka gospodarstwa domowego. 7,55 Program na 
dzień bieżący. 11.40 Przegląd prasy polskiej. 
11,50 Życie artystyczne stoll;y. 11,57 Sygnał 
czasu. 12,05 Płyty. 12,30 Dziennik południowy. 
12,35 VH-my koncert szkolny. 14,00 Wiado­
mości meteor. 15,25 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15,30 Wiadomości gospodarcze. 15,40 
Trans, ze Lwowa. 16,40 Odczyt p. t. „Moje 
dziecko :hce czytać", wygłosi p. St. Szucho-
wa. 16,55 Arje i pieśni w wykonaniu St. Wy-
szalyikitKo. 17,10 Recital (ortep. R. Jasińskie­
go. 17.'o Kącik dla młodzieży wiejskiej. 18.00 

Czytelnik a książka", wygłosi p. i l . Radliń­
ska. 18.20 Płyly. 19,00 Program na dzień na­
stępny. 19,05 Rozmaitości. 19,25 Odczyt a-
ktualny. 19,40 Wiadomości sportowe. 19,47 
Dziennik wieczorny. 20,00 Koncert wieczorny. 
21,00 Skrzynka poczt.-techniczna. 22,00 Muzy­
ka cygańska. 23,00 Wiadomości meteorol. dla 
komtmlk. łotr). 1 komunik. pollcviny. 23,05— 
23,45 Słuchowisko p. t. „Za broń" — Ostrow­
skiego. 

LÓDŻ JAK RASZYN 
z wyjątkiem: 

15.30 Kom. Iziby Przem. Handlowo). 17,50 
Repertuar teatrów i komunikaty. 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 
DO k o i o s k k k : 1.00: 5.S0; 7.16; s.oo: (Wl<l»» 

10.76; 13,00; 14.20; 16,89 17,40; 18,40 20,66 21.4t 
22.150. 

DO WAllSSAWYl 19.80. 
On.TAZTJ r. LODZI KAIalBKTEJ. 

DO KOŁCSSEK: 8.08. 
DO OSTKO W A (FołsaaU) i 6.16; 9.88; 12,42: 16,07 

18.88: 82.08. 
no KUTNA (Gdyni—Poznania); 1,80; 9,00: 12,67 

1S.33; 81.86. 
DO WAHSZAWY: 2.16 (Łowlci) 7.28; 18,12: 16.18 

10,56. 
DO ZDuaSZIBJ WOŁIi 8.30; 14,10; 18,10: (Często 

chowa). 
DO LWOWA: 80.01. 

CO NAS PO PRACY ROZWESELI? 
Teatr Miejski — Pieniądz to nie wszystko. 
Teatr Popularny — Dzidzi, 
Tettr Komików — Międzynarodowy turniej 

w.'ik zapaśniczych. 
Filharmonia — Koncert Bolesławo Kona. 
Adria — Dzieje grzechu. 
Amor — 1. On i jego siostra. I I . Krwawe 

złota 
Ćasino — Szpieg w masce. 

Capiłol — Uśmiech szczęścia. 
Corso — I. Pocałunek skazańca, I I . Mata-

Hari. 
Czary — Józef w Egipcie. 
Grand-Kino — Sekret kobiety. 
Luna — W pogoni za księżycem. 
Metro — Dzieje grzechu. 
Oświatowe — I. Dr. Frankenstein. TI. Księż­

na łowicka. 
Paląca — Dama kier. 

Przedwiośnie — Demon wielkiego mia­
sta. 

Rakieta — Martwy dom. 
Roxy — Morderca. 
Słońce — Schowajcie swoje smutki. 
Sztuka — Adiutant Jego Wysokości. 
Zachęta — Niepotrzebna. 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 29 listopada. Loco 10,05; gru­
dzień 9,76; styczeń P.S4; luty 9 ,91 . 

Llwerpool, 29 listopada. Loco 5,12; listopad 
4,92: jrrudzień 4,91; styczeń 4,93. 

F.glpska, 29 listopada. Loco 7.00; listopad 
6,73; grudzień 6.6S; styczeń 6,7?. 

Brema, 29 listopada. Loco 11.08; grudzień 
10,56: słynzeń 10,78: marzec 10,98. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej panował na­

strój niejednolity. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 37,80 

Premiowa Pożyczka Dolarowa, serja III 48,55; 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 104.00; Pań­
stwowa Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 50i50; 
Pożyizka Stabilizacyjna 1927 r. 53; Pożywka 
Koleowa 100,25; Listy Zastawne Banku Rolne­
go 83,25; Listy Zastawne Banku Rolnego 94,00; 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. I I em. ^3.25; 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kral. I em. 94.00; 
OL^itracje Komunalne Banku Oosp. Kraj. I I em. 
S3.25; Obligacje KomunaJne Banku Gosp. Kraj. 
I cm. 94,00, Obligacje Budowlane Banku Oos.p. 
Kraj. I eni. 93.00: Listy Zastawne Tow. Kr. 
Ziemsk. w Warszawie 14,75: Listy Zastawne 
Tow. j<red. m. Warszawy 52,75; Listy Zastaw­
ne I o w . Kred. m. Warsaawy 58,00; Listy Za­
stawne Iow. Kred. m. Warszawy 47,50: Poży­
czka Krmwersylna m. Warsz. 1926 r. 45.50; Lł-
sly Zastawne Tow. Kred. rr>. Lublina 3P.25: Li­
sty Zastawne Tow. Kred. m. Piotrkowa 40.00; 
Listv Zastawne Tow. Kred. m. Siedlec 38.00. 

AKCJE - COKOLWIEK MOCNIEJSZE. 
Zebranie giełdy akcyjnej było mr-ło ożywio­

ne, kursy Jednak ksttnłtowaly się mocnie). 

10. 

KURSY AKCYJ. 
B-mk Polski 79 - 79,50: Starachowice 9.90— 

UiFt.DA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa. 29 listopada. Urzędowa oedutu 
Giełdy Zbożowo-Towcfowej. Notowania bez 
zmiany. Usposobienie spokojne. 

Poznań, 29 listopada. Urzędowa ceduła Qie< 
Jv Zbożowe! i Towarowej w Poznaniu. Żyt« 
14,75. Kursy ustalone na podstawie cen orien­
tacyjnych żyto 14^50—14,75; pseenicu 18,25— 
18,7'., owies 13.00- 13,25; mąka żytnia 66 proc. 
z workiem 20,75—21,00; mąka pszenna 65 proc. 
z workiem 29 ,W-31 ,50 ; ziemniaki Jadalne 4,25 
- 4 . 5 0 . 

DR. MED. 

M. Rundsztajn 
a k u s z e r k a i c h o r o b y k o b i e c e 

Pomorska 7. 
tel. 127-S4. 

Przyjmuie od godz 4 — 7 wiect.-

DR. MED. 

S. Neumarlc 
Choroby skórne, weneryczne 

1 moczopłciowe 
przeprowadził się na ul. 

Andrzeja 4 Tel. 170-50 
Prtyimai. od 12 — 2 i od 6 — 8 wieczór. 

Dla Pafi oddzWlna pscitkalaia. 

BRYLANTY, złoto, srebro, zegarki oraz 
wszelka inną biżuterję kupuje się i sprze-

I daje najlepiej w chrześcijańskim sklepie 
B. Kowalski — Piotrkowska 3. 

WÓJQK Marjanr* ulica Płocka 40 zagubi­
ła legitymację Funduszu Bezrobocia 
Nr. legitymacji 5892. 

CZTERECH Z PIĘCIU! 
t. zn. 80 proc. mężczyzn traci włosy w kwiecił 
wieku. Smutny to fakt. niemniej prawdziwy. 
Współczesna nauka znalazła jednak sposób za­
radzenia złu. Jeśli nie chcesz należeć do tych 
czterech, to musisz zaraz, gdy tylko włosy za­
czynają wypadaC. nałeżycie dbać o skórę Kło­
wy. Trjlysln. tonlkum dla włosów Jest wyra* 
biany na podstawach naukowych i zawiera te 
składniki, które są potrzebne dla utrzymania na 
leżylego rozwo-u włosów. Zawiera: 1) chole-
steryne, w stężeniu flzjologlcznem, ważny ma-
ierjal budulcowy komórki; 2) kwasy biologi­
czne, które przeciwdziałają wlotczeniu skórj 
głowy; 3) siarkę, w postaci łatwe) do zresorbo-
w.iniu, dla odżywienia skóry i dla uniknięcia 
stanów zapalnych; 4) balsamy roślinne, dzlc!:i 
któiym włosy stają sie miękkie i nabierają Jed­
wabistego połysku. Dlatego regularnie codzien­
nie tyMso TRILYSIN, tonlkum dla włosów, bo 
Trllysin rzeczywiście pomaga! 

„DZIEJE GRZECHU" 
na ekranach kin „Metro" i „Adria". 
Sfilmowani* ..Dziejów grzechu" Bromskiego n l . 

byto zadaniem latwem. Realizator musiał odnieść si« 
s pietyzmem do tekstu powieśet. oo krepowało do 
pewnego stopnia jego wyobraźnie. Lecz w slaian 
nej i pracowita! Inscenizacji p. Szaro jest szereg scen 
o dużych walorach kinowych. Specjalne u znanle na 
lety ale operatorowi Stelnwurctowl sa pt«kn. plene­
ry, efektowne uleci* 1 o*wlet]anle wnętrz. 

W „Dziejach grzechu" gra cala armja 
wybitnych 1 pjpnUrayoh artysto* — 

Łubieńska, Węgrzyn, Junosza - Stępowski, Bani 
borakl, Żabczyński. Frltsche Kurnakowlcz. Jest to 
niewątpliwie magnes, który ściągnie publiczność t za 
pewni klno-teatrom „Mero" t „Adria" tak upragntr 
ny sukes*. — 

„UŚMIECH SZCZĘŚCIA" 
w ,,Capltolu". 

Wszystko Jest w tym f t t m t o przedniego gatunku: 
ecenarjuaz. reżyseria 1 gra. Od plerws zej sceny do 
ostatniej przepala wątek dramatu, jak gdyby aromat 
poezji niemal mitycznej. Widmo kobiety młodej 1 nie 
zwykle pięknej, która zginęła w dzlefl ślubu w sposób 
niezwykle tragiczny, snuje sie po ekranie, niosąc uko 
Jania. 

Pogodna zakończeni*, nacechowana chrześcijań­
skim 

duchem przebaczenia 1 wiary 
w tyci* przy* z ł* . wieńczy t*n film niepospolity. Ps-
r« tragicznych kochanków — a przed 80 lat 1 współ 
cześni* graj*: Norma Shearer i Fradrlc March. Gr* 
ja koncertowo. Odwieczna — 1 sawaze nowa — 
pieśń miłości w „Uśmiechu sacześcia" dl w leczy po-, 
legła skala; ani jednego zgr z ytu w taj harmonii. 

,.BLUSZCZ". 
„Bluszcz" rozpoczął Tydzień Książki specjałuyn 

numerem, poświeconym znaczenia książki w tycia 
społeczeństw 1 jednostek i bogato ozdobionym repio 
dukcjarai zarówno pięknych kaiag, jak i dział ma-
largkich 1 rzeźbiarskich, w których księga stanowi 
motyw główny. 

Numer stanowi całość albumowa, ktdra powinna 
zainteresować nietylko miłośniczki luiąiek, ale i nt 
szych wydawców i księgarzy. 

CO ZGOTOWAĆ JUTRO ZA OHIAD? 
Krupnik, wędzonka z brukwią, letfu-

mina z maku z szodonem 

\ 
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Faworytka „Czerwonego Sułtana" 
tęskni za starym porządkiem w Turcji. 

Zmodernizowana Turcja straciła ewój gdy nie chodzilo.ni piechotą i zawsze w towa 
urok egzotyczny. rzystwie eunucha. 

OdKąd Mustafa Kemal nakazał pod karą — A widziała pani sułtana. 
I I u / noszenie europejskich strojów Kon — Owszapn, w początkach naszego mai 

^tantynopol ne pierwszy rzut oka niczem sie żeństwa. Przyjmował nas pojedynczo z od 
uie różni pod względem ludności od naszych krytemi twarzami, bo ,,cień Boga na zie-
stolic. Jest to jednak Iluzja pierwszej chwi- mi" był jedynym mężczyzną, który miał 
Ji. Tradycja i atawistycznie przejęte oby- prawo oglądać nasze twarze 
czaję nie daty się tak za postanowieniem bez zasłony. Kiedy mu się któraś podobała 

jednego dekretu przekreślić. posyłał jej nazajutrz wsptmiały klejnot. 
Toteż mimo modnego kupelusza nasunie 
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P. Bulbul jest jeszcze bardzo piękna, 
— Pani dużo takich klejnotów musiała 

dostać? 
— Wprost przeciwnie, za moich czasów 

sułtan był bardzo zajęty polityką — i j a -

w . . 

tego zawadjaoko na jednej połowie głowy 
i mimo odsłoniętej twarzy Turczynki nie 
przejęły europejskich zwyczajów równo 
uprawnienia s mężczyzną. Gnmują się od 
rębnie jak dawniej w huremac.i, a nawet kaś nuta żalu wkrada się w to zdanie, 
jeżeli spotka się parę to odrazu widać, że w Polityka to groźny i znienawidzony 
stosunku jej do niego jest jeszcze bardzo wszystkie czasy wróg kobiet 
z tego dawnego ustosunkowania się do męż 
czyzny juko do pana i władcy wszechmogą 
cego. 

Parowe stateczki zwane tutaj „chtrket 
kursują między Konstantynopolem a Mo 
rzem Czarnem. Zygzakując przewożą licz 
trycb pasażerów 

z Europy do Azji. 
Na takim wulgurnym stateczku znalazła 

się} p. Bulbul Pasza eks • małżonka sułtana, 
ze swojemi dwcina córkami, z których jeu 
na niedawno temu, zduła maturę, druga zaś 
zapisała się na wydział medycyny 

— Tak, tak — wzdycha p. Bulbul Pa­
sta — moje córki wchodzą już w śwhit. 

po 

Belgja walczy z gruźlicą. 

zna. Poczta belgijska wypuściła nowy 
czek w serji dobroczynnej, wartości 75 
centimów, do którego oficjalnie dopłaca 

się 15 groszy na walkę z gruźlicą, 

Wstręt do zakazanych potraw. 
' Kuracja hipnotyczna." 

Jak donoszą z Nowego Jorku, dwaj 
amervkariscv uczeni profesorowie uni­
wersytetu w Miami (Floryda) Schwi-
tzer i Batten zalecają oanfom, pragną­
cym schudnąć Doddanie sie 

kuracji hipnotycznej. 
Wspomniani profesorowie twierdzą, że 
wystarczy wprawić, pacientke w stan 
hipnotyczny i w czasie tego snu wy­

pisanej diety nn. przez wydawanie roz­
kazu: ..nie wolno pani spożywać tłu­
stych potraw''. Obudzona z hipnozy 
pacjentka odczuje instynktowny wstręt 
do zakazanych potraw, co siła faktu u* 
możijwj jej skuteczne przeprowadzę" 
nie odtłuszczającej kuracji. 
Dzidki tomu stukilowa marjrona przy­
brać może wygląd 15-letniego zgrabne-

moc na niei ścisłe przestrzeganie prze-i go podlotka. 

Bogaty jeniec bez nazwiska. _ 
Wszyscy chcą sią nim zaopiekować* 

W szpitalu w francuskiej miejsco 
wości Chateauroux przebywa obecnie 
człowiek, który od szeregu lat nie po­
siada nazwiska, ponieważ stracił pa-

Górzysta część Mongolji to kraj nieu 
rodzajny i ubogi. Trawa i krzewy oto 

Gdyby ktoś był ml to powiedział dwadz^ ba^Tem Z^^lfZnot, fam 
W . pięć lat temu, k.edy wychodziłam au lejsza przeważnie prowadzi "eszcze ^ 
mąt, M " b y m A w y » m , a ' V - M ! a ł a m wot koczowniczy, przenosząc się z swe 
enaacie lat, a babka moja twierdz i , że już mi trzodami z miejsca na miejsce i uu-

WSZY ULUBIONYM SMAKOŁYKIEM MONGOŁÓW. — 
UCZTA w JURCIE 

Brudna plama w drewnianym kubku. 

jestem starą.. 
Sama wyszła zamąż w dwunastym roku 

życia, matka zai moja w czternastym... 
A moje córki mają już powyżej dwudziestki 
t ani im w głowie zamążpójście... Czy to 
lepiej? Nie wiem. Czy cala ta nauka przy 
da się w małżeństwie?... 

— A jednak mimo wszystko rodzaj ludz 
k i się nie zmienił i niewiasta w dalszym cią 
gu jest przeznaczona dla męża t ogniska do 
mowego... Córki moje twierdzą, że są 

szczęśliwsze od nas... 
A czy byłyśmy szczęśliwe?... Tak często 

kając nowych pastwisk. Dopiero w ma 
ju topnieją ostatnie śniegi, a już we 

wrześniu kraj jest znowu pokryty śnie 
giem. W czasie krótkiego lata tempera­
tura ulega wielkim wahaniom, bywa, 
że w ciągu dnia termometr wskazuje 
25 stopni i więcej, a w nocy 

zamarza woda w naczyniach. 
Do tych warunków dostosowane jest 
ubranie mieszkańców. Wszyscy, męż­
czyźni zarówno iak i kobiety noszą gru 
bo watowane spodnie i spódnice, a na 
tem również watowany chałat czyli 

Obyczaje fc zw. burjatów pewien po 
dróżnik opisuje następująco: 

się nam powtarza, że nie... Wkońcu może płaszcz. Ubrania nie zmienia i nie czy 
uwierzymy, że to naprawdę było nieszczę­
śliwe życie... W każdym razie miałyśmy 
spokój... Podczas kiedy teraz.., 

..Ćhirkett" dobija do stacji Dolma 
Bagtche Fasado olbrzymiego pałacu cesar 
skiego odbija się w wodach Bosforu. 

— „Yildiz • Kioske" ostatnia rezyden 
cja Abdul Hamida — tłumaczy p. Bul­
bul. — Te wszystkie rozsypane pawilony to 

ści się nigdy. Gdy im robactwo do­
kucza, rozbierają się nie zwracając u 
wagi na domowników i gości, i urządza 
ją polowanie na swych dręczycieli. Zdo 
bycz tych łowów stanowi ulubiony sma-
kołvk Mongołów. 

W dni postne, lub też, gdy nie dopi­
suje apetyt ,,zwierzynę" 

puszcza się na wolność 
Dyiy mieszkama sułtanek 1 odalisek. Ńlgdv Jako prawowierni Buddyaoi, kocJown. 
nie sypiał w tem samem miejscu dwie noce cy ci nie zabijają zwierzęcia, jeżeli nie 
urzędu zachodzi ostateczna konieczność. Na-

z obawy przed zamachem. wet gdy w zimie panuje brak żywności 
— Ile miał faworytek? nie ubija się żadnej sztuki bvdła. lecz 
— Około stu. ..Czerwony sułtan", jak czeka, aż która zdechnie lub zacho'* 

go zwali, był bardzo czuły na urok niewie ruje, tak iż trzeba ją dobić. Wów-
fci. Dbał również o zachowanie tradycji, czas wszyscy zapychają się mięsem pół-
Ałłahim! Gdvbv mnie był zobaczył w tym surowem na zapas, ażeby następnie 
wulcarnym „cbirkecie"... Za iego życia ni przetrzymać post. 

Poproszę o ogień! 
Palacze bez zapałek. 

W Bułgarji ma się ukaza/* prawo, na 
podstawie którego będzie zabronione tr 
życza/nie ognia, zapalanie papierosa o 
papieros. ZarówTio ten. który użvcza 
ognia. Jak i ten. który o to prosi, maja 

podlegać karze grzywny. 
Projekt ten ma na celu zwiększenie 

konsumcii zapałek, których produkcja 
stanowi monopol państwowy, a pośred­

nio powfększenie dochodów skarbu pły 
nących z tego źródła. 

Czy projekt ten zostanie wprawa 
dzony w życie — inna to kwestja- Wy 
daje się on niezbyt realnym, gdyż kon 
trola nad publicznością wymagałaby u -

trzvmanfa specjalnego korpusu urzędni 
ków, co pochłonęłoby skolei duże su 
my na ich utrzymanie. 

Nowy rekordzista świata w biegu maratońskim. 

No zawodach lekkoatletycznych w Tokio młody japoński biegacz Kusunoki usta 
Ul nowy światowy rekord w biegu maratońskim, przebiegając przeszło 42 kilo­
metry, w 2 godz, 3l min. 10 sek. Dotychczas rekord światowy należał do Argen­
tyńczyka Zabali. Na zdjęciu Kusunoki (pierwszy z lewej) i dwaj jego współza­

wodnicy Shioabati i Minami. 

Wyruszyłem z przewodnikiem konno 
z Werchne-Udińska wzdłuż rzeki Selen 
gi starym traktem karawanowym, wio­
dącym od jeziora Baikal do Kiachty i 
Pekfnu Pierwszą noc spędziliśmy u pe­
wnego Rosjanina, który nas 

przyjął bardzo gościnnie. 
Drugą noc spędzić musieliśmy pod go­
lem niebem, zimno dokuczało nam do­
tkliwie, tak iż leszcze przed wschodem 
słońca zerwaliśmy sie z naszego lego­
wiska i udaliśmy sic w dalszą dirogę. 
Trzeciego dnia około południa zobaczy 
iiśmv w bok od traktu, który tuż porzu 
eiliśmy. wznoszący się dym. Niebawem 
dostrzegliśmy pięć czv sześć jurt mon­
golskich, otoczonych stadiami koni i 
wielbłądów. Pierwsze powitanie zgoto­
wały nam osv. które rzuciły się zawzię 
cie ujadając ku nam- Zatrzymaliśmy sie 
przed wejściem do największego szała­
su. Z wszystkich lurt powychodzili mie 
szkańcy i obstąpili nas z zaciekawie­
niem. Stairszy obozu taisza oowitoł nas 
i. zaprosił do swei jurty, prosząc, byś­
my ia uważali za. swa własna razem z 
w£zv$tkjem eg z§wie.rH rzeczami i łudź 
iftt* FffńrźaleTTsie naszemi końmi, zwią­
zali im trzy nogi i puścili je swobodnie, 
by sobie 

poszukały Dożywienia . 

Za taiszą wleźliśmy na czworakach do 
jurty, której wejście bvło bardzo niskie. 
W wnętrzu ioi panowała prawie zupeł­
na ciemność, tylko w najbllższcm oto­
czeniu palącego sie na śrpdku ogniska, 
można bvło rozpoznać twarze siedzą-
cycja. Gryzący dym wypełniał wnętrze 
jurty 1 przyprawiał nas o bezustanny 
kaszel. 

Między mną i taiszą wywiązała się 
za pośrednictwem mego przewodnika 
następująca konwersacja: — Mendi. 
Bóg z Tobą! — powitał mnie Mongoł-
Odpawiedzalem także: — Mendi, — po 
czem znowu taisza: — Czy wszystko 
Ci sie powodzi? — Bóg mi we wszyst-
kiem szczędzi. — odrzekłem poczem 
zapytał taisza o cel mego przybycia, a 
dowiedziawszy się. że przybyłem 

dla zakupu zwierzyny. 
zadowolił sie ta odpowiedzią a cieką 
wość jego co do mojei osoby była do­
statecznie zasnokoiona. 

Podsłuchane. 
W ŁODZI. 

— Panie dyrektorze, bardzo mi 
przyjemnie pana poznać osobiście., ty 
le o panu słyszałem. 

— Ale nie ma pan na to iadntgo 
dowodu 

SZTUKA. 
Pan Głąbek zwiedza wystawę obra 

zów. Z prawdziwym zachwytem spo­
gląda na płótno p. t. ..Lato". Obraz 
przedstawia plażę l trzy bajecznie zbu 
dowane kobiety w trykotach kapslo­
wych. Pan Głąbek wyjmuje adres i za­
pisuje numer obrazu i nazwisko mala­
rza. 

— Czy pan ma zamiar kupić ten 
obraz? — pyta go znajomy. 

— Nie! Chciałem się tylko zapytać, 
gdzie ten malarz był latem. 

Następnie podano wywar tsamba 
sparzony z prasowanej herbaty. 7 i do­
mieszka starego masła i soli. Naipói ten 
znacznie gorzej wyglądał niż smakował 
i byłby teszozc lepiej smakował, gdy­
by niebrzydka zresztą córkę gospodarza 
nie bvł poniósł zmysł czystości. Tą bo­
wiem, zobaczywszy w podanym mi kub 
ku drewnianym brudna plamę, odebra] 
ła mi go f napluwszy weń wytarła chu­
stka, której zapewne od kilku lat nic 
zdcimowała z szvi. 

Pragnąc zapobiec dalszemu często­
waniu mnie kraiowemi potrawami, 

rozpakowałem moje zapasy. 
Zaledwie jednakże zacząłem ieść, przy­
łączył się do mnie z największym sooko 
jem taisza, a za iego przykładem poszli 
inni domownicy, tak iż w mgnieniu oka 
zapasy moje znikły, a ia pozostałem 
pustym żołądkiem. Tanacha, córka tai 
szy miała dobje serce i ulitowała się 
nade mną. Mile uśmiechnięta i nalegąją-
na mnie podała mi miseczkę kaszy ta-
tarczanei. polanej masłem kiedy zaś nie 
kwapiłem sie zbytnio do Jedzenia, się 
gneła swemi nigdy nie mytemi raczka­
mi do,miski, ulepfta z kaszy kluskę 
wsiujoła mi do ust. ' 

Po przyjęciu u taiszy udaliśmy się 
na świeże powietrze,-z trudem wyma 
wiaiac sie od zaproszeń do innych jurt 
Nieopodal obozu przepływał strumyk, 
w którym roiło się od przepięknych 
pstrągów. Ryby bvłv tak mało płochli­
we, że można le było 

chwytać rękoma. 
Kiedy ze zdobyczą nasza wróciliśmy 
do jurty taiszy. powitano nas tam z o-
krzykami oburzenia. Zwrócono nam u* 
wagę na to. że ryby. podobnie jak pta­
ki, węże i jaszczury są zwierzętami nfe-
czystemi i sprowadzają nieszczęście na 
jurtę, w której sie Je zabfje. Poza tem 
jurta powinna bvć oczyszczona przez 
lame czvli kapłana, którego sprowadze­
nie połączone iest z zbyt wielkim kosz­
tem. 

Środkiem płatniczym u burjatów i 
sąsiednich szczepów jest srebro w szta­
bach wagi 5,5 kg. Bilon zastępują kata 
czyli wstążki wełniane, mnieiwięcei je­
den metr długie i 5 cm. szerokie, w ko­
lorach niebieskim i czerwonym, dalej 
jedwabne chusteczki i inne tkaniny. 

Po spożyciu nieczystych ryb eospo-
darz zaprosił nas do jurty na arkę. Ta­
nacha z przyjaznym uśmiechem nodała 
nam czarkę tego napoju, który smakiem 
przypominał stare kwaśne mleko, lecz 
na języku 

palił sie ogień. 
Była to wódka pędzona z wyparowa­
nego mleka. 

Gdy zapadła ciemność, chcieliśmy u-
łoźyć sie do snu pod gołem niebem, aże­
by wydostać się ze smrodliwej jurty, 
lecz taisza pełen oburzenia zapytał nas. 
czy chcemy obrazić jego i jego rodzinę. 
W jurcie przygotowała Już posłanie żo­
na jego Uluchu dla Leonidą (mego prze 
wodnika) a Tanacha dla białe! twarzy 
(dla mnie). Teraz zrozumiałem, dlacze­
go Leonid poorzedno tak zaeadkowo się 
uśmiechaj.. Zna? on widocznie ten zwy­
czaj uczczenia gościa. 

Co kraj — to obyczaj. 

mięć w czasie wojny światowej. J ' s t 

nim jeniec wojenny, nazywany raz An­
zelmem Mangn. to znów Oskarem r e 

licjanem Monjoinem. Pseudo-Man^n, 
odnaleziony pewnego dnia bez żad­
nych dokumentów na dworcu w L y c 
nie, umieszczony został w szpitalu. Po 
nieważ nie umiał wyraźnie mówć I 
nie mógł podać, gdzi e jest jego rodzi* 
na, trzymano go w szpitalu. — Najroz­
maitsze rodziny poznawały w nim sw« 
go ojca, syna,r brata itd. Wkońcu po-
znała go rodzina gospodarzy wiejskich 
Monjoinów w wiosce Saint-Maur jiko 
zaginionego w czasie wojny swego sy\ 
ca Oskara Felicjana Monjoina. Cluac 
sprawdzić, czy nieszczęśliwy człowiek 
bez pamięci jest rzeczywiście Monjor* 
nem, przewieziono go do Saint-Maur. 
Poznał on wies. dom rodzinny, kośrół. 

poznali go krewni i m eszkańey. 
Nie ulegało już wątpliwości, że 

„człowiek bez nazwiska" jest Monjoi-
nem, ale dla wielu ludzi dowody te nie 
są jeszcze wystarczające. Do szpitató 
w Chatcauroux, w którym przebywa 
Monjoin, czekając na rozstrzygnięcie 
sądu, mającego przywrócić mu nazw!* 
sko i rodzinę, zgłaszają się wciąż j»sz 
rze liczne rodziny i rozpoznają w nim 
swojego zaginionego krewnego.—I łak 
pewna pani z Niort twierdzi upor-zy" 
wie, że Monjoin jest zaginionym JeJ 
mężem, inna znowu widzi w nim ujca 
swoich trojga dzieci, inna wreszcie 
swego syna. 

Jedne rodziny robią to z sentynien 
tu, dopatrując się rzeczywiście w za 
ginionym swoich zaginionych krew" 
nych, których kochały, !nn e zaś robią 
to z czyste) kalkulacji. 
Okazało się bowiem, że Monjoin i* s* 
bogaty. Bogaty z pensji. Od roku 
tylko część z jego pensji inwal idzki ' 
zużyto na jego utrzymanie. Reszta P c n 

sji oprocentowała sję i wynosi dzisiaj 
poważny kapitał w kwocie 300.000 fran 
ków. Oczywiście, że niektórym krfW 
nym zależy na pozyskaniu dla siebie 
tak mało wymagającego i bogata 0 

członka rodziny. 
Ale ta wędrówka nieszczęśliwego 

Monjoina skończy się niebawem, p^nie 
waż sąd w Rodez wyda nfebawfm 
swoje orzeczenie, przywracające Mon 
joinowi prawnie jego nazwisko 1 ps?n' 
dp Anthelme Mangin, który spę^z" 
dziesięć lat w zakjadzie dla obłaka* 
nych w Rodez, wróci wkońcu na łmo 
swojej prawdziwej rodziny w Saint' 
Maur. 

Katarzynk i" w Paryżu* 

Jak corocznie, paryskie midlnetki otr 
chodziły uroczyście dzień swei Patrotr 
ki św. Katarzyny. Na zdjęciu: M l ( £ n ! £ 
ki wieńczą kwiatami figury św. Kaw* 

rzyny-

Redaktor naczelny; Franciszek Probsk Odbite w drakami Władysława Stypulkowskiego 
Sf Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2> 

Za wydawiiictwo odpowiada: Władysław Stypułkowskl 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmańskl. 

http://chodzilo.ni

